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z kutego arehra 
dla Chrusz(,'7.owa 
~d miasta Diion 
.' Podczas pobytu w DI}Oł1 pre:
mier ChruszcZow ma otrzYmać 
od mera miasta, kanonika Ki

. ra,; PJJchar z kutego srebra. 
Jest to tradycyjny upominek 
Bur,gundii dla wybitnych oso-
bistości, Puchar wykonapy zo-" ., ····· 1 stał przez mięiscowego 'złotni-

. ORGAN T{OM1TETl' ~(j,J ĘW()DZKIEGO PZ~1ł < J~.a., .. kt6ry' praco\vilł nad nim 
3.00 godzin, Kunsztowne orna-

_________ ...,.. __ -;-____ .;...._______ Chr\.lszc~o'wowi -.:' miasto Di-
Nakład 69.805 Wyd, A . Cena 70' gr Imentacie ' i ' napis Premlerowi 

Nr 73 (3356) Rzeszów,: 26 i 27 marca 1960r. .: ,jO~'~ wyko?;;>.ła żon.a żł~tnlka. 
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Przemyśl z miast województwa rzeszow- większa dzieln.l<;a . Przemyśla. Dla Zielonki.. : 

skiego ma bodaj że na jw i~ksze tradycje kul- dzielnicy . ńa ' wpół rolniczej - '. potrzeba też , 
tUIalne. Tradycje - tak - obecne życie ku2- . stw~zyć· filię biblioteki. . '~:' ; 
turalne Przemyśla nie przedstawia się natQ,.. . ·Oj.eo'Nie ·mias.ta _ wysuwają jako ważnę %8- •. 

miast imponująco. Często mówi się dużo , dii,nie. budow~ ' amfiteatru" na-. w61~·yrri "p{;jwle- ł 
o inożliwokiach tego miasta - nie-Wiele się tr~u (zanajodpówfedniejsże miejsce uważa się ł ' 
jednak czyni. Mówiąc o możliwościach · Ist.nie- teren .po dawnej cegielni przy ul. . Słowackie,- • 
jących - potencjalnie w Przemyślu - należy gp) . . Myślrsię .o-J yfri,aby o~óczyć gopa:rklem ł 
równ0C2eśnle pamiętać o trudnościach. b'!2 - założenie którego zaliczyć należy do .inwe- . ł 
pokonan ia których nie .zrobi się dużego kro- atycji stosunkowo najtańszych . ł 
ku naprzód. Zajmowałer.:l. się niedawno tro- PotrZEba wybudov.·ania amfiteatru wydaJe ' I 
che tymi sprawami i pt-zyszedłem. do prze- się być uzasadniona. Wyst~y ZRSPOru .,Sląsk" ... ~ ... ·-o-H.i·~.iiG .••• -~-+ .-~ •• ,:" .40..-.- ..... -~""-~~~ ... 
konania. że Przemyśl ma w żydu · kultural- miały dla . przykładu olbrzymie powodzooie r 
nym naszego województwa szanse wybicia p . 'I ( ' t lk t ta ) 1 w rzemys u nIe y o zr€sz ą m, a na mu. jest również budynek. Na us·ytuowanie· 
się na czołowe miejsce- w t.a.kim jednak urządzanie podobnych imprez nie ma fak- -
tyl~o wypadku , gd y spełniony· zostanie pod- tycznie w tym mieście miejsca. W amfitea- go na<lawałby się m . in . placpl'zy ul. Jagiel- t 

stawowy warunek. mi anowicie, gdy działalność trze mogłoby pGza t.ymzna leźć · pomieS'Zcze- lońskiej (część t.erenu zajmowanego ob€cnie 
kultura.lno-oświatowa bt:dzie tam posiadała nie kino letnie. Koszt budowy amf iteatru przez ogrÓdki) - rozpoczęcie budow~; nie za:" 
II wiele szerszy zasięg. gdy obejmie również wyniósłby około 2 i pół miliona zł przy powiada się jednak zbyt szybko. . . 
rrupy ludności, które w obecnej chwili stoją . uwzglę<l.nieniu pewnego wkładu pracy bez- O~J.ateczne decyzj~ trudn~ · .podj"ć . • , 
od tych spraw dość daleko. interesownej ze strony. spoleczeństwa . J eśliby WZ~~dU na to, że potrzeb . jest wiele. Bo . M IASTU potrzeba konkretne~o, a r6w- inwestycjE: tę zacząć reali7.ować w 1962 r., I. up ństwowlona od 1953 r. SZkoła Muiyez-

. nocz.eś nle realnego planu perspektywiez to zos~ałaJ~y ukończona już w roku 1964. na 'k 'rzysta z 3 budynków. pt'Ży · czym wSzyst: · 
nego budowy obiektów kulturalnych. Istniejąca w Przemyś lu SytUćl.Cja, sugeru;e ·~ie ... pą _złe. I ~rzydał2,by s) Ef . też . ŚrMnla . 

Budowa nowych i r qzbudowa . starych, obiek- ' stworzen.ie ·n3.. ' : po,ezątli 11< te a, trn .. p61zawoclo- Sz.kO,łMl,l zyczna. Równ~ześnie ą~dow,il: po'-
. ~ l~st .. w.. SZ~)'~ IZJJ · wypaq!~QW . kor il-cZl.18 • •. ~weąo" w ,;::)(JÓl'ytYl dla ldęro\V~.ictwi bvlyJJx ' inlesZc 'eń . dla Lkellm> Fl.astyczntgo: nal.eiy 
'riH ~ycle kultur:;llne w . PrzemyŚlu ma się "ta,ty, ' r rel;z.ta czł6nk6w 7.e~ppfu ~osfa·wil;r; . tIlo" jr · eh mI13~. IiI:d);1hlr~~~~ija -~ :'~~Ih-I . 

'rta-dal rozwija~. Od pi€1-wszej wojny śwlato- łaby na ,urnow:ich . Obllcza się" że roc.zn~ _c~asl~ n;$1<'3 p.l" .1.: :cimcgo pó?baWiłit}ll~ ~ 
weJ nIe powstało tam praw Le nic, NaJwiE:k- koszt utrzymania takie(o teatru nie przekro- w og6' e placówki, któraby - k~z.~ałdła~·l . dzl 
8%,. rozmach budowania pomieszczeń na cele czył:by pół miliona zł. z czego 300 tys. :t.wra_uz.dóltlionych w l:tiEruhku malars~W~fr'rZetbY. 
kulturalne dał się w tym mieście zauwatyć całoby się z pieniędzy otrzymywanych ze T· YM BARDZIEJ, Ze pOtrzeb , ~st j~JXiro . 
na· przełomie XIX l XX wiekU, a to przecle-ż ypT'l1!daży biletów. . :. - należy -ustalić. jB;ką.ł ic;hhier.a~ię .,-
by~o już dość dawno. Proponowany tea,tr gr<lłby w Prz€'lTlyślu .. I zaeząć kN\sekwentme re-allzowllć jEdl}" 

W :z:wiąulru z tym źle zlokalizowane są n,p.: 2 dni, are'SzU: każ(lE'~o tygOdnia s.~dz,ał łnw.('~tycję po d-rugiej - w miarę Istrti.ejąeyeh 
filie Bib1!ote-ki Miejskie j. NaZ8.saniu islnh'je w terenie. Stan owiłby zalążE'k teatru zawo- mo~1iwOfid. Na pewno wybudowanie np. mu-
tylko jedna filia. pQdczas gd:..' jest ~o naj- d<>wegu, Aby jednak. mógLpowst.ać, potrzebny nl (.koncertowej na krenle Zamku przemys~ 
rD~~~~~~~~~~ •• ~.~~~~~.~C~~~~~~~~~~~~~~~ : ki~ , ni.e ~~t~~~y ~ ~ol~~~ 

- - - "'--' " ... byĆ i;\ok Onl!n e już w p1"Zyszlym rdku. A ,urno-

Inauguracja 
, .' ,u~oczysłosCI ! 

,1.00Q-lecia 
.. Paiilł~a 'Poliil<iego 

. w : Jarosławiu 
.'Cd nelt KC, I sekret f 

tow. Wł. Kruczek 
PZPR 

~- \ .. - . lni uroczy.tym wiecu 

; lliwi łoby to już ' prochikowailie się dz!ałają-
cym w Przemyślu zespołom, Tak. . samo nl~,. ' Na inaUgUrację U1'OC'Ly$~<:l..1000-1ecia Pań. 
trzEba czekać, a.ż zostanie u!'uchomion;e 'Li- stwa Polskiego, zorganizowaną przez Miejsk 

Słaboszowska 

gra jedną z ról w nowym 

po.1skim filmie ,;Spotkania ·_ .. _~::i·Ei-·a;;;,' ilIlf .. ~~itiii· .)i':-Iti:·-'·:ł;·' li.1' blI~.~:icrt8_B_.~ 
. VI mroku"; . 

ceum Plastyczne, aby powołać z . pov.~otem KomitetFJN w Jarosławiu przybyli: człoM 
ognisko plastyczne - choćby na rarle ·tylko KC, I sekreta..rz KW PZPR Rzeszów tow. W 
przy PDK. . Kruczek, zastępca przewpd.niczącego Prezy 

Prumys.kie placówki i tO'wa~yst?la ~)lltu~ dium WRN tow. M. Kaczor, sekre tarz WE 
ra!ne bronią si E: przed zarzufem ' elifarnośei,FJN tow. J . Rozborskl, przedst"llw iciel Wojsk 
ekskluzywn<rlci - a niewątPliWl.e jesf.f() za'- Polskiego płk Plsula, przewodniczący WK 51 
rzut w dużvm stemniu uilasadn'iony. Praeo-i'rigr F. Swider l In. Przy pięknej. słoneczne 
jąca młodzież. robotnicy - nie biÓ'rą " .... :·t:ym :pogo·dzie.· rynek jarosławski wypelnił się s-tY. 
wszystkim większego udziahl. ;Dlltoje ·sie ·· c<'ś . śięcz;;ą rzeszą mieszkańców miasta, któ~ 
je ::zcze w środowisku szkolnym;wśrMu-rzęd- " ,_I 
n~6w i 'na tym koniec. . . . . ~ . . zgromadzili się na uroczysty wiec. Rynek j 
W~tmy dla przykładu Młt>dzi.eżowy · '00Jn . i pObllskie ulice udekorowanebyly transpar 

Kult~~ ry. : pos i adaj ący stosuniK ov.ro wy~l . b)l : ' t~fmi ' i hasłami · mówiącymi o Tysiącleciu I 
dżM :(pÓł mil ;ona zł formie). dwa "razy w~:'i-, ,aktualny .. ch ': zad.aniach "wiekowego" Jarosł 
!lZy odPowiatQV.1Ego Domu Kultury. ' Pooli'~ 
gał ;' on 00 niedawna Kur.ator~iuin .. ' J~go'; 1i~~r;ł wia. · Wiec zagaił przewodniczący Prezydi 
pracownicy nie wyszli absolutnie 7. ' .Jlracll MRN, pńew. M;K F JN tow. M. Ciołek, 
ku!tur:~.1no~oŚ wi3towa na zEwńątrz'; Dii .ałp'l. - :czyin , 9kolicznościowe przemówien ie 
1'IOŚ6 ' MDK była ctot.ąd herrnetYe2:nie: iiifn~kr. ~~· 
ta - ogr9nicz"łll się do wąskiego kręgu · mło- . ~ 
dzieży szkolnej . " ~r.~~-\~.~~ 

,. (Ciąg dalszy rur. słr. Z) 



• _"n'k' pracq T .... tłd~:et\ pobytu N.S. Chtttszuowa w Piryt!! 

. I państwowych gospodarstw rolnych. Wizyta " lI.omu 
'W.od/JIa' teDlatem obrad .• kt6rym mieszkał 

-c _o Egzekutywy KW PZPR • Dalszy ciąg roz",ów 
Lenin 

PIĄTEK: 

BawIąca w polsce I wlzylą 
przyjaźnI delegacja partyjno
rządowa WęgIerskiej Republi
kI Ludowej z I sekretarzem 
KC WSPR Janoaem Kadar.'r1 
na czele przrbyła na Sląsj(. 
Po Uroczystośc, powitanIa guś
tie węgIerscy oraz towartysz~
ee tm osoby udali sili samoch?" 
daml w obJazd nIeckI węgl,)
wej. 

SOBOTA 

W nil kongresowej PKIN w 
WIW'<stawle odbylo sili spotkanie 
ludnoscI stolicy. z dele.gAcją 
plrtyJno-rz~dow. WRL. pru
mówienIa wyglOllIll I sekre
tarz KC PZPR Wlady$ław GO
mułka i I sekretarz KC WSPR 
Janos Kadar. 

• • • 
Na 188 z kolelpaslectzenlu 

przedstawicIeli· trzech mo
carstw atomowych delegat ra
dzIeckI C.arapkln "głosU nowSI 
ptopozyc.fi: mnierzaj"clI do ty
ohleJszego pomy~lnego ukoń
czenia toczących sIe tu .rozmó ... 
w sprawIe zaprzestania dOŚ
wiadczeń z bronili ·nuklearną· 

NlBDZIELA 

W- II8JI kolumnowej Ol'Zt:ctu 
Redy Ministrów w Warnawie 
podiplsane zostalo ośwladcz.n:e 
del.egecji Ket PZPR I ł'ządU 
PRL oraz KC W5PR I rząd:! 
WRL. Podpisano tak" u.m~w~ 
handlową 'POmi~(Uy Polską a 
WęgtamI .na l~ta 1geI--8l1. W 
tY'm samym d'nlu delegaeJa 
pal'tyjno-rządowa WRL opuś
ciła Polskę. · .. 
Zamk·nięte >:ostały w Po:ma

l'I1u ,pl~te tlrgt. krajOWe .:WIOI 
na - 60". 

PONIEDZIAŁEK. 

PO powrocie delegacji par
tyjno-rządowej WRL do BudA
pesztu Odbył się tu wielki wl~c 
przyjaźnI pOlsko-węgle,..klej. 

WTOREK: 

Odbyło sIę posiedzeDle Ri<dy 
Ministrów PItL.' paśw1llconll 

. OmówIenIu wynikÓW oraz da" 
szej realizaCji nowej polityki 
mieszkaniowej. 

SRODA 

Na pokł&d%Ie .ilmolat1i .,It-tr 
przy<był do ParyŻ<l N. S. Chru
Szczow. Miesziulńc" .~ollcy 
FrancjI zgotoWali pro!ewodh!
cZl\cemu Rady Ministrów 
ZSRlR en'tuzjastyc,,"e przyję<
cie. W tym samym dniu w Pa
łacu Ellzejskbm rO!pOczęły al, 
r02lmowy de Gaulle - Ch'l'u
szczow. 

• • • 
Na ~onenle ~du ~t.nów 

Zjednoczonych . u<lał się IW 
USA wlcepre-z.es Rady Mltll
Itrów PaL Plol4' Jarofte'wlćs. 

CZWARTEk 

w drugim dniu pob:i"bu w 
Pary tu N, S. ChtuJzctow -koh
tynuował rozmowy Z de Gauj
le'm. Od'l)yło się również sptJt 
klinie ministrów sprew zagra
nicznych Francji I ZSRR. 

· . . 

W dniu wCZOt"ajszytn członkowie Egzekuty· 
wy Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Rzeszo 
wie pod przewodnictwem I sekretarza KW 
PZPR tow. Władysława Kruczka wysłuchali 
informacji o· pracy państwowych g08podar8tw 
rolnych w n.aszym wojew6dztwle. Obs?erną 
informację o wynikach gospodarczych POR 
w okresie I p6łrocza I realizacji bietących za 
dań zło:!Ył dyrektor Wojewódzkiego Zjednocz. 
nia POR dr Zygmunt Sm:tagała. 

Przed gospOdarstwami rolnymi stoi. w bidą 
cym roku gospodarczym poważne zadanie ui 
kwiclowania deficytu, d<>jście do pełnej ren
towności. Na straty ek}!adajit się braki jakie 
wynikły w zbiorze zbó! kwalifikowanych pod 
czas :!niw w roku ubiegłym oraz skutki jesien
nej suszy. Wiele jest jeszcze trudnOŚci ·wynlka 
jących z samej organizacji pracy polowej 1 VI 
zakresie hodowli. 

W roku bIeżącym PGR zakładają poważny 
wzrost uprawy kukurydzy z przeznaczeniem 
na. kiszonki. Zapewnienie pod dostatkiem pa~ 
BZy pozwoli tym lIamym uzyskać pełne wykó~ 
nanie planu produkcji zwierzęcej. Oprócz ku
kurydzy szerzej wprowadzona zostanie r6w
niet uprRW'Q lucerny. 

Juz. W wiosennym słońcu ... 

PoctynioM jut przygotowania do oprysków 
preparatami chwastobójczymi 8 tys. ha ozi
min, w 1959 roku opryskano zaledwie 2 tys. 
ha - obecnie zabiegami tymi objęty zostanie 
ogólny obszar zbóż ozimych bez wsiewek. 

Dla uzysltania wczesnych zbiorów i podnie
sienia plonów ziemniaków po raz pierwszy 
W bieżącym roku PGR przystąpią do wysadza 
n~a skiełkowanych sadzeniaków, Pozwoli to je 
sZCze pod koniec czer~a br. na zbiór wczes
nych ziemniak6w i dostawę na rynek, a zara
zem przyniesie poważny dochód. W 6 gospo
dar8~ach podmiejskich, jak np. w Gorajowl 
c~h, Zadąbrowiu i BykowcaCh 2laprowadrono 
szklarnie i uPrawę warzyw. Powa:źnym kro
kiem w uporządkowaniu PGR będzie przejście 
na 8~jallza.cję tak w zakresie upraw polo
wych, jak i hodowli z Uwz-rlędnienlem miej
scowych warunków. 

W dyskusji nad infonnacją czł'OTlkOwie Egze 
kutywy omówili istotne problemy w pracy 
PGR i wskazali konkretne zadania zmierzają
ce do podnieSienia rentowności gospodarstw. 

Os) 

Dziś Wojewód1.ka 
Konferencja Wyborcza 
Delegatów 

na II Kra,i owy 
Zjazd ZMS 

w dniu dzl~I~Jszym 
odbywa. lit: w Rzeszowie 
Wbjewólkka Kónfet'en
eja. WyblIreza Delegatów 
na fi KrajDWY Zjazd 
ZMS. W konferencji u
ozestlticzy ZZ5 delegatów 
res)rezentltj~ych woje
wód~'ką '. org",n.fJza.cj~ 
ZMS oraoz za.proszeni go
ście. Kllnferencja podi!m~ 
mu,ie 3-1etni okres dzia
łalności Zwlążku oraz 
dokona. wyboru de1ega.-
łów na fi Kra.J()w, 
ZJazd ZMS. 

CAF - fot. Miedza 
........................................... ~~ ............................................... . 

z prezydentem de Gaulle 
PARYŻ 

Trzeci dzień wizyty N. S. 
Chruszczowa we Francji roz
począł się od zwiedzenia do
mu, w którym fi'lJeszkał Lenin 
w latach 1909-1912. 

W drzwiach mieszkania Le~ 
nina N. S. CbrU8W'Zowa. powi
tał sekretarz generalny Fran
cuskiej Partii KomunUtycznej, 
Maurłce 'Iborez. 
Wielotysięczny zgromadzo

ny na chodnikach thun pary
tan zgotował premierowi ra
dzieckiemu olbrzymią owację. 
Setki ra·zy powtórzony był 0-
krzyk: .,Niech tyje Chrusz
czow!" Gdy gość radziecki 
wszedł do domu, brzmiały n.a
dal okrzyki - "ChrusZCzow! 
Chruszczow!", "Niech tyje 
Związek RadzIecki!" Odpowia
dając życzęniom tłumów -
Chruszczow Ukazał się na bal
konie domu powitany wiwata~ 
mi, oklaskami i Okrzykami 
, Na zakończenie swej wizyty 
CłJ!rlli;zczow otrzyma.ł cenny 
podarek Od Komitetu Central
nego Fr:anclWlki-ej Partii Komu
nistycZńej w postaCi niezmier
nie rzadki~go dzisiaj óTyginal
nego p:bioru .. Dziennika Urżę
dowego Republiki FrAnCUS
kiej", wydawanego za czasów 
Komuny w okresie od 19 mar
ca do 2 maja 1871 r. Premier 
ra-cbliedt1 wpisał się r6wniei 
do kS<ięgi pami~tkowej tń1esz
k.ania--muzeum. 
Bezpośtednlo potem N. S. 

Chruszczow udał sił: do Pałll
tu Elizejskiego, gdZie przybył 
o godz. 9. O<>ść ra-dz1~ki prz.e.
prowadził rozmowę z prezy
dentem de Ga.uIle'm w obec-

no~i jedynie tłumaczy. Od go
dZIny 10 rozmowy były ko~ 
tynuowane z .udzlałem A. Ko
sygina. i M. Debre oraz mini
strów spraw zagraniczI'lych 
ZWi~zku Ra<lziecklego I F'ran
cji ~ Gromyki I couve de 
MurvUle. 

W rozmowach uczestnlayU 
również ambasador Zwi,zku 
Ra<lzieckiego we FrancJi 
S. Wmogradow i ambasador 
Francji w Związku Radziec
,kim - M. Dejean. 

Podczas gdy w Pałacu Elt-. 
zeJskim toczyły się rozmowy 
ra'dziecko - francuskie, pani 
CbJ'WDCZOW zwi~iła wraz :z; 

córkami cl2iał sztuki starożyt
nej Luwru, 

Delegaci 
na Kongres ZSP 
U przefIJodnlczQCe20 
Rady Państwa 
WMłSZAvf.ł. 

zs bm. przewodnlczt\CY Ra.ty 
państwa - Al.kunder Zawadzki 
.potka! się w Belwederze z ponad 
l~-osoboWII gruPII delegatów M 
IV Kongres Zrzeszenla studentów 
Polskich, reprezenlull1ocyCl\ wpyt( 
-kle wyższe uczelnie krajU. 

podczai spotkani li, w serdeo&
nej, bezpo.arednieJ atmosferze .\lu
dencl w rozmowie z przewo4!Dt
uąeym Rady Państwa potu,AU 
oprawy swoich studl6w, pr"'" 
społecznej l planów na prz)/Po 
loŚć. 

Rozpoczął obrady 
seim -nauki polsklei 
Zgromadzenie Ogólne P LiN 

"IV AMZA W A z wprowadzeniem nowej Wita. 
W dniu Z!5 bm. '\IV godt~aćh Wy Vi życie; dyskusję nad ty. 

ł--....>. m~~a .......... na --'.11 dalodl" rannych - w siedzibie Pol- mi referatami, a także wy!>ó-
-~J'''''' ~ • ..-J''''''' <...,.. wy, slon ęcia. ·ona. dokonał k" Ak d I 

sze porządkowanie i 'upiększa- I sekre-tarz KW tów. Kruczek. sła leJ St· a; em i WNaUk, w Pa- ry nowych wla-d2i AkademiL CI~r. PAlU~ U STIł.ON~ 1 . CU asz1ca Warszawie - KażdOTazowe Zgromadzeni. '. 
me miasta. Kulminacyjnym Następnie, w sali posiedzeń of l I br -~ił I S6lu:eLarz !U:' Ja,ro. """nkte~ Wl·""'" , było --"-'Olll·ę- M' . 'i' R'-' N r poczę y s ę o ady najwy!- OgÓlne PAN posiadA doniosłe 

&>"" .,- ... ~~" ""- leJS!K el a'U'y sJ3)dowej szeJ' l.nstanc" n~·""j . ..\.' . dl ... . słlllW tow. Br-I--'-L Z ..... _ "'le orła. nA wla.:.." -t"s~nwe;. -'.h ł r J MK JI ....... '" na ..... I ~ zna()~nle 'a LoYCla nllUko~ J'uuw...... Ul"" __ Vb"._ -.. _ • OUlłJy 8 511; u.roczysta se5. a "'-oma-d~"ia O..,·,~.. PAN . 
żyro zainteresowaniem uczest- W pamięci jBJI'Osławskiego S.po F JN, na ktÓ1"ej okoll>cznośc!o-- Obrado ""c," k"t6o,~,eh"o .• .l lal' go w naszym krk8 Ju - 8tanoVłł. 
nicy wiecu sruooali pnemó- l~ństwa głębClko tkwi ów wy~t@'rat pl. Tysiąc1ede Pad b'o M,ł k i ry<: uU~l ono bowiem O atjlł dla pru;. 
wieni.a ozłornka KC, l gekre~a- tra.giczny dJzi-eń 15 Wltześnia stwa Pol.!ikięgo wygi08ił tow. 11 r: r d ~ ow le rZAkae<CZYdW'U,lCi1 dYSkut0akwanlatn na1Wa7.nie).. 
rza KW Rzeszów tow. Krucz- 1939 r., gdy po wkroczeniu hit C'ol Ik W ś o e8}"'uwenc em • szych tUa . te lltoblem6vl, 

l 
' l e·. Olę ci Qi1'tys.tycwej p1'2~wodf1lczy prezes PAN jakle "''''nlkaJ'ą ze stanu OSI'ąw 

ka., który nawiązuj .... do hls- ffOW'COW do miasta, gesta,po lRbranl' "·~ł',s~all· wi .... sze w· of d ..... '" K ~J 
"T" t ""''' U~ 00. pl" . l' .L ..... ellft o~a.rbh\9łcl. gni"ć pla'cówek badawczycl>I 

torH Ja.rosła.wla mówił o po- o OC7.ywszy rV\nelk strącił() z recytaCji pro! Mark~"-'-ieJ' P d k' dz' .. ' .. 
• .L ".,.. "" .. "'''' orził e . lenny przewiou~ bąd:! tez z zadań staWI'anyc" 

wa.znym uuziale tqo mJasta. si€'d'Ziby ratusza pi,as!.owSlkie- oraz muzyk .. Chopl'n' a w w· y' f _-' a .. - Je l'€ etat sprawObUawe'ty śe- nauce ...... zeż p. rakty' ki.. Znacz ..... 
i powiatu w wa.lkach toozo- go orla, Obecnie, sta(l'anie<m konaniu ~"""I'e"~-y WoJ-·· Po' kr ta uk' P "A ...,.. 'Ok "'OClIo. ~1iJ, . """& . ~ . e rza na owego AN nie Ob-na.... Zgr"'-".lzenr'''' 
nyeb w okresie międzywojen- 'VlK FJN oraz Miejskiej Rady &ki€g-o. ;f dl" He ~.".. _v...........'" 
nym o chleb I sprawiedliwość NarodoweJ' zreikon.struow,a-fi(l W I k _L_'..... ł T pro . nryka Jabło6l!lklero, podnosi dOdatkowo fakt, ił 

oł zw ą.z u z IroUhUuam ~- obejmujący trzyletni okres ka- J'est to pierws~~ "'~-K-'---i'" 
sp eczną. Podczas wiecu u- orła i na zakończenie wiecu sląolecla Ja,k i form "- d .' d t <= c.oe;~v,,_~ .... 

W Warszawie rozpocz~ł obra- C'hwalono J·ednogłoś.nie Iezolu~ ta'l od-l' M' to. I K n u.,., :encJ!l. ~ ychc:tasowych władz Ogólne po u<:hwalenlu przez 
dy IV Kongres Zrzeszenia St!J- nas .!PI o uroczyste ""onl~e j le""k omitet F JN oraz Ak. adem. iJ; referat zastępcy se- Sejm w lutym br. noweJ' usta .. 
dentÓw F'olskich. W pierwszym cję, W której jarosławskie &pO godl.a, umiesoczonego na ba·sz- MRN - w Jarosławiu prowa- kretarz. a naukowego PAN wy o PAN, kto'ra st·w ~Y"" 
dniu obrad serdecwie wita~v i.eczeństwo delklaruje, dla ucz- . ... d dz e będ d l t . • v.~ 111 przez delegatów wygłosił .,..,,,~ CLe ra·,Usza, na swym 'awnym OD ~ a su na ęzóne pro. L .• d:r M.a.\lI'1".. e«o J.a.roez"ń- prawne po' dstawy., ·_O""W;·~_ 

... czenia Tysiąclecia Państwa pra. k m n l • I " ........... "'" mówi~nle I sekretarz KC Polskiego, v.rzmóc swóJ' udział li'l.iejsoti. KOIli'l.panla honoroWa Ile o u a. ne, remon.y I!a~ Ik.~o o noweJ .uS'tawleo Pol- lące Aka<lemli objęcie funkcj'i 
PZl'R Władysław Garnulka. W budowie S'Dkoł ''.kó WP zaciągnęła warrtę. oIlkies-' bytkOWyoh ka.mltnkizek, dr6r skl~J Akac1e:rnH Nauk oraz o organu plartujqeego I koordy.. 

. Tysiąclecia, w prac~~msp:: tra oo~grała hymn pa.ństwo- !z~."I\a~':l~:tkowa.ne jui na r~~~~~~ektó~~~~~~ I ~;;JJ~e:r"a~:ta naukowe "1/ 

YV •• V ........ y •••••• , ... YYT ••••••••••••••••••••• ,., ••• ".y •• , •••••••••• ,.",."." ••••• ,.".", •• ,.".,.,y •••• ,., ... , .... 
Młodzież, k~~~ s~~~~y:: :!~'o~ - w za- S Z & "NU S E P R Z' E M V' S~ L· A . ~ ~Iluż.onyclt .. pnemy&k.idl tea~ <!~ie _ nie ma natomiast co w Przemyślu ~ 1 ~ ... tt6w ama,!óI'9ldeh jeS't jut dziś W troohtł 
biĆ .. Prawie wszystkie sztuki teatralne są .;m~y . C1.y ~ w:tlĄć '!>odUWoagę .,FIred. 
a wldzów, mają,cycoh co najmniej 18 l-a;l s.zym woj~ództwie) istńiejtl od .dwu lat lbbę ćS)"tel.nłców, to mu.t ~ ~ej reum, . które daJ4 p:reml~ r-alZ na czterY' 

y w ŻlIIl'awi-cy grana była jakaś ba5ń An- Towarrzyst'W(J Upiększanta Mia.sta. Dt.ięki s-ta- r"9Z;Szer%1Ć prowac\1JOr1" ak.cj_ ~yt.ów, spot- mlesl,,~, czyteot naw~ zesp6ł ŁeatTalrtr ZZK 
sert<8 to sala wypełniona została po brzegi raniom tego Towarzy!twa opracowana została kan itp. K&i~iór te1 młodf,j plac6wkl (~ve z w:rr6żnt.a.J!\cym się prl!lEdnawie-o 
nad 800 dzieci i młodzleiy!). Z MDK przy- m. in. dOiku.mec'ltaeja potrzebna do a'esta.ura.cji .".zr6ał jut do dość pd(III.tn.ym rozmill'ÓW niem ezbukl ,.Adwoka.t i iI."OOe"). 
łoby się połączyć Klub ZMS ,,Niedźwia- wieży zegarrowej, na który to cel potrafiono (50 tY". tomóW), ostatnio przystąpiono & . W ży1Ciu kUiltu'l'Blnynt dtlUgl~ co do wieI· 
k", który boryka się z różnymi trudnoścta~ w kr6tkim czasie Zebrać od SpołEcZtń.twa s,pe.cja.lnqo kompletowania ~lątek ~'llt['- koki po R~zowLe miasta w wOij~Mztw1e 
" przew~żnie natury materialnej. blisko ZO tysięcy złotych. no- na,uArowYch. Zdaje sił:, ~ należy poł<O'ŻYć k6nłee1Jńy jest jaij{iś, ch<oci.aż częściowy zwroi 

. naJ:w'ększym miEŚcie nad Sanem prze- D O LUDNOSCI można i warto zwracać Większy n.aocisik na to, aby te'l1lat)'lka odczytów iru pt'OIbleul'Om onla dzAsiej!rZego, klU sztuce 
a Widoczną działalność tuzin rozmaitych . się częśdej, Jeśli podcza.ii z!IJboru au s- i treśĆ nowY·ch poz)"Cji, u'zl\)pemla'ją<:y<:'h llłJ.io- nOl\łloC'teSil'lej w treści i w fonnie, potrzebne 

anizacji kulturalno-oświatowycfl. Cóż joo. triackte-go, w okre·sie osł·awionej nędzy ry - W większym nit to ma obecnie miejsce jest przeopojen!~ ~j dzia.ła1nośei k.O. w zna-
z te-go, kiedy w większoś.ci ni.e skupiają galicyjs.kiej - potrafiono ze skla'dek wy- stopniu mogła in.ter.esoW'ać również lnte.Jigen- czniejszym absolutnie stopniU duchem socja-

on.e przy placówkach państwowych. cho- budować w PrzemyślU Dom Robotniczy - cj~ techn iC1lrlą. Należ.ałoby się za!Stanowić td listycznym. 
meJednokrotnie samopas i nie jednoczą to dzisiaj społe-czeństwo przemys.kie tym ba'r- nad jalkinl!Ś pOWiązaniem dziam1noścl miej-

yeh wysifków, co byłoby b.ardzo potrzebne dziej nie bądzi.e skąpić wysiliku i ~osztów, scowego Muz€um ze współ.czesnośdl\. 
ogólnego dobra. Tyl'ko Towarzystwo Hi- jeśli tylko potra-fj się je 2ldobyć dl·a słusznej Większe zakłady pra,ey w Przemyślu mają ' 

ry>Czn.e współpracuje śc~śle z Archiwum. sp'rawy. Mu,si onO równoczE:5nie wl<lzieć. że praowl-e wS'lylitlkie duże kl'\lJby Lub śwletl100. 
zostałe towa'rzystwa powinny podobnie władze miejscowe przejawiają odpowiednią W nltikŁ6rych ! nich, jak !lIP. w ...Poln.ej" pra-
6łpracować z Pow, Dom€m KUltury, S2lko~ inicjatywę. cI ku1t,utr • .lnoao~wI.towtl W'Y'l'ItnM rzaalłBtłL 
Muzyczną itd. W Prz<ffi1yślU jest talk dużó W Przemyślu pt~dłutbil się re'l'tloM kina A przecie! z ty~h oentr robołIl~ pow!ft. 
onistów, miłośników żywegO słowa. że "Bałtyk", O ~O()i1ci. Zarnlkl1, któty zostaje nI pnede włZystklmprorn~ć IDlcjl.'t)' .. 
gliby z powodzeniem utworzyć przy I3i- żaczęty "11 bieZ~ym roku - należY już na- wa na mluto, 
tece Mi.ejskiej -' Towarzystwo LitE!'l:'a~- przód ta~ pomyślEĆ, aby nie trwał on wielki. Są w Przemyślu ItnlItytoole k'll1~ ad 

ażdą inicjatYWę naleiy póprzec, jl'żell 
ural:nie przynosi o.na miastu rzeczywistą 
zyść. Na po(,!'kreślenie zasługuje fakt, że 
rzemyślu (chyba jedynym mieście w na" 

MDK a,z ,potosi się, aoby go przenieść gdzie In- np. TOW81X'lIystWO Muzyczne), kt~h naj-
dzitj, a za,jmowane pn~z niego t><>mles2'oCze- wfęk8za dzil!l!laln~ć była kie'<I~, a Od 1M j!\1i 
ni,a oddać na m!~~k8JOiQ ():»Ula mi~s·:1Jka.nlowa smd!\ się we własnym wsie, nie realizują 
pI'?Y takiej ~mianie nie zniieni się), przyjętych założeń. Na p€wno przyda!łoby się 

J eś1i BLblioteka MieJska chce ZWiększyć tam trochę now~h lud'ZL 

Bez tego jak też bez ogarnięcia stanowczo 
'Większej liczby luo'Zi 1Je wszys1lki-oh środowlSlk 
działę~~ią krult\.l'l'la:lno-ośwlatoow4 - Prze
rn~l (mimo ~ym 1rad~1 wJtuIl'alnych) 
nie wykorzysta 1W01d1 ~ wyrun:ięćiRsię 
Da cztJło ... skali wo~~j. 
tklhwała 'WRN w spr3lWioe praey IrA. ~ 

a. W' Przemyś.lu 2lrealll7..owana jesZC2le w bar
dzo niGdym .procmcie. P'r;:ez dbugi czAs nie 
powołano tarn n-awet kom iosj i koordYTVlljąeej 
PM.<!ę wszystkf.ch plac~k krultUJral.n.yc;h r któ. 
ra, g.dzie, jak gdzie, ale właśnie w Prz.emyśJ.u 
- jest szczeg61ni~ potrZEbna. 

.JftZ!' MDtBaI:I 
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O
DKRYŁEM scenę jakiej licldm.Około 180 lat temu żył 
nikt z was nie znał d'o- tam dziedzic nazwiskiem No
tąd, nikt nie widział. Tu wi.cki, który dla własnej przy
i ówcizie na,poty~aEśde jemności zorganizowaI orkies-

ska. Postanowiliśmy wyje
chać tam ze sztuką "Wóz 
Drzymały". Salę na przedsta
wienie wyna'jęliśmy u chlopa 
mie,s~ająceg,o w dużym bu-dyn 
ku podworskim, w którym by-

:l1ił się w Zag6r:zJU I tam Pozos .łIII.;:;;:=-EElC;:;~::!:!!:::lII::!::!!l!!:2!!I!::E!:::::i::S:II03 __ ======Z:S:===-=i1 
tał do -dziś. 

wprawdzie na ślady j.ej istnie- trę salonową. Występowała ta 
nia, ale nie zastanawialiś- orkiestra w różnych miastach, 
cie się nad jej ogromem, nad a,la się. PÓŹlni-ej dziedzi
lk21bą aktorów. Sprawa 'zr~~I?4I?1~ było, a1e orkiestra trwa 
tą nie Je·st taka prosta l, tylko dworsk 

ła j znacznie większa 
od izby chłopskiej. 

Jak nie wymienić Jana Ro
ba.ka ze S ta rom i'ElŚ cia, występu 
jącego od 50 lat w zespole re
gionalnym Staromieścia, zbie
racza przyśpiewek ludowych, 
aTtystę ludowego. Jego dzie
łem były między innymi por
tl'€ty tow. Chruszczowa I tow 
Gomu'lIki zrobione z ziacr-enek 
zboża. -Tan Rob-ak jest zresztą 
laureatem wojewódzkiej n.agra 

scene i w nie-
się wydawało na' pozór. kiła s v,.,cn,u.uU pojechalis
wa teatru? Bądż<:ie cri1~!!!ł:~ir;g1lł tami teabralny

ze sceną zgro-moi drodzy, postaram 
jaśnić wszystko. 
Określam miejsce, 

rym znajduje si~ 
scena. Weżcie do 
nasze'go kraju. Wlill~J'." leJ,i U 
hl, po prawej s 
scena, zajmują 
go 
ca się na całą 
nę. Wi~j j 
nam. ma;pa, 
wyznacza 
przestrzeń, 

:że swoj ą 
nym z 
czas? 
Jata ... 

c~a w baśni 
daniu, w sta 
iowS:kiej: 
"Przydało 

n;edawnego 
Tu z Pilzna, 
sławnym kiermasz,u . 

Który bywa w jesi 
świętvm Sta,nisławie, 

Tamech sie tej dziadO'W'Slkiej 
przys·lu~ha.ł rozrorawie, 

Który'Ch bvło nat.p!1>CZM wię
C€j niż stD zgooła ". 

Określiliśmy wymiary na
szej oceny. Nie znamy jeszcze 
B,ni a'ktorów. ani sztUlk, które 
grają. Nie znamy ca'łego 00-
gactwa katru, kt6ry działa 
już wiele, wiele lat. 

* * 
Dziennikarski obowiąze'k ze"k

n~ł mnie z tow. Jerzvm : leśnia
rawiczem. Znamy się :ruż od dtuż
s,-ego czasu. n:oJedną chwilI! sp~ 
dziliśmy na rozmowie. ale tym 
razem nie chodziło o >:wykłą po
gawędkę. Jest on współtwórcą wy 
M'WY - .,BO LAT RUCHU AMA
TORSKIEGO W WOJEWODZ'I'WIE 
RZESZ·n\"'SKl~ ... ~" ,organizowanej 
prz~z Wniewódzki Od<lz,ia! Związ
ku Teatrów i Chórów Ludowych 
W Rz~zowle, C"hciałem wiec z.q
Sięgnąć pewnych informacjI. Do
wiedzialem si,! inte<resującyclt 
szczegółów O w)"Staw!e, złożyliśmy 
wizytę p. Majewoskim ~ alboJe 
artyści -pla'S'tycy zajmują się przy
gotowaniem wystawy. Na poże
gnanie musialem tow. Pleśnlarc>
" .. lczowi złożyć solenną obietnicę. 
że odwiedzę oddział Związku Tea
trów i Chórów Ludowych. Odwi.,.. 
dzilbym i ber. obietnicy, bo nie 
"!'OSób pominąć głównyoh orga
nizatorów. 

ła wieś wraz z 
był,o nasze 

z obec
'sie nawet d{) 

rym sprzedawa 
wstęPu. Zgromadze-

/T~rrr"m"ywali się dość krzy-
Nawet kilku światJej

chłopów;-' których zna
łem osobiście nie mi<tło'od'\va
gi wyłamywać ,s!ę z og61negD 
nastrDju bo.ikDfu ''''sP,rzedaży 
bilftÓW. Właściciel ' don'l'U, w 
którym miało sięf ocrpyc przed
stawienie IX) zasip'gl,ięciu "je
zyka" wśród zgromadwnych 

" ...... 

dy artystycznej. 

Albo Stani'Slaw Wysocki z 
Haczowa w powiecie brzozow
skim. DrugOletni kierDW1'Iik 
zespołu regionalnego, autor 
słynnego "Wesela Haczowskie
go", przygotowuje teraz nO'We 
widowisko - "Haczów n.a co
dzień". 

Obchodzi 50-lecie pra.cy Wi
toki Jankz€'k z Krosna, który 
kreował dlwło pięćdziesiąt PDS 
lad scenicznych, a w ubieg
łym jeszcze roku grał Hym",,; 
da ,w mickiewkwwskiej "Gra 
iynie". 

Antoni Kurek z Bóbrki je
.Ge,n z założycieli Związku Tea 
trów i Chórów Ludowych' ma 
również spory dorobek aatysty 
czny. ReżysETował 144 sztuki. 
Jest znanym działacz€m spole 
cznym. TD jegoo Z€SIp'ół przed 
wojną przeznaczał dochód re 
o,woich przedsta.wień n.a bez're 
bot.nych. Antoni Ku,rek w uz
naniu za.słucg odznaezon~' zos
tał sl'€brnym Krzyżem Zasłu-
gi. 

Adam Wysoclki dbUJgol€'trii 
reżyser "Fredreum. " , odmaczo 
ny Krzyżem2asługi, Michalina 
Bartoszyńska z Łańeuta, któ
ra obchQdzi 50-lecie pracy ,ar 
iystycznej, Bronisław Filip 
czak, Jan Kol.aruko - długa 
jest lista nazwisk, nie sposob 
wyUczyć wszystkie. A prze
cie:i I d zegpołach wspomnieć 
na:leiy. Ot WC:lm1Y ta.'ki Zespół 
Pieśn i -l, Tańca przy Fabryce 
Obuwia-: Sportowego w Kroś
nie. WystępowaIi w Warsza
wie, w ' B~rliJ!1ie, w MOSlkwie. 
w Pra'Q:ze, nie .lkzą.c inny~h 
miast poza granieami kraju. 
Ze~ ' jest oczlkiem w głowie 
dyr€'~r~ f",brY'ki i jest się 
czym chbUbić . , Cztery stolice 

w tym Okresie zagrał, zesp6ł w.yjaśn!~ nam, iA:; nikt btle~u oglądałY występy mroctY'ch ro-
"Most" Szaniawskie,go, me kupI; bo krązy plQi$:a, ze botn.ikó\v zr l{rOsna. ~ '_ '" 

"Skąpca" Moliera i in. -W 1955 kto weŹlmie :"kwitek '! m u si, Dd "~ ""~ - ,.!- -', - :-' ~.' ~ - ~- - "::' 
roku zespół wyróżniono na ralbiać pańszczyznę. Zrezygno- Nleom.I,y dorobek ma Zespól 
eliminacjach w Białym- waliśmy więc ze sprzedaży bi Pieśni l ' Tańca J tJu'Żnej (pow. 
stoku. Tade"'- Pa"- ot- letów, bior"';" dobrowolne dat- Gorllee)', załotony w roku 19.\!!. 

u~.. -= ....... Zegpó! ten pośwlęcll się glówńie 
rzyma:ł p6źniej "N'Ojewoozką ki do kapeluSlZa od tych, któ- opr .. cowywanlu starYCh obrzędÓ .... 
na,grodę a,rtysi~ną. Co robią ny wchodzili na S>alę. Część luOOwYoh (znane "Weseie l>użań-
... ? N od ~';d:w'w ",,,,.,,,ó.cl·ll·sm' y "'~p'.-t- gkie). Ost .. trile widowiskO' ,.Prz~,d-(!ZlSlaJ. owa premiera _ n - ~'".- vt:',~ "" ki" reżyserowała Anna Leśkiewlcz 

będ71e się 27 marca. nie. Do ze'branych wy.glosHem i zespół wY"'tąpil z nim w Tea-
Początki zorganizowalllegQ słowo wstępne, wyjaśniają<: ~;i~e n~ra~~~~~iITm w w~~;~;~~ 

ruchu amatorskiego przypada- równocześnie treść sztuki. Spo Regionalnym. A jeszcze przedter.l. 
ją na rok 1907, kiedy we Lwo ,kojnie przysłuchiwali się Vli1- w roklu 19~ wyrÓŻniono zespół n:ł 

dzowie, ale od czasu niekt6- centraln)"cłl ellminacjaC'h w Ol~z-
Przedpołudnie na>stępnego dnia wie powsta'ł Związek Teatrów tynJe. Aż dziesięć osób tego ",-

spędzl!em '1a ro"mowle z wice- i Chórów Włościańskich, ale rzy wyra'żali krótko SViÓj sto- ""olu występuje w nim od 1912 
prezesem Związku i przewodnl- d1ugo przed rokiem 1907 urza,- sunek do tego co działo się na roku. 
cząc)"m Komitetu organizacyjnego scenie. Po skończonym przed- Przyglądnijmy ~Ię jeszcze je<:l-
wystawy (w jednej osobie) Fran- dzano pD rozmaitych wsiach nej wosl. MarkO'wa - w roku 1937 
CISzkiem Rzepielą. Pororumiał,m widowiska, ludzie samorzut- stawieniu !podziękowano nam ZE':;:pół teatral:1y gra "Kordian, i 
się z Marią Truc.hanowicz. praco- i zaproszono z na'Stępnymi Chama" ~ LeO'na I<ruc7-ko\\-skie-

w oie\vódzki Ziazd 
TWP 

W dniu 27 marca br. obradowaf będzie w Rzeszowie 
III WojeWÓdzki Zjazd delegatów powiatowych organizacji 
Towanystwa Wiedzy Powszechnej. Wybraui na zebraniaCh 
Zanądów Powiatowych TWP delegaci ocenią pracę Woje
WÓdzkiego Zarządu - omówią bieżące i przysZłe kierunki 
pracy. wybiorą nowe wOjewódl.kle wladze Towarzystwa oru 
del.~atów na Zjazd Krajowy. 

Rok bieżący zamyka jednoc7~';nie lO-letnią dz'alalnośf tego 
popularnego sto,,,"'arzyszenia oświatowe~o. Pow olane w rok II 
1950 do życIa uchwałą rządu Towarzystwo ,,1iedzy Powszech
nej zostało uznane jakO organizacja społeczna wY~lej uży
teczności - 7. nakre.ślonym zadaniem rozwijania wszechstron .. 
nej pracy oswiatowej wśród dorOSłych. Początkowa działal
ność TWP na terenie naszego wojeWÓdztwa była bardzo ni
kła - kilkunastu prełegentów. jakich zdołano zorganizowac 
1V wojewód7łkim kołe prelegentów, podjęlo się przede 
WSZyStkim akcji odczytowej. Dziś Ilczba członków T\IlP 
w wojeWÓdztWie naszym wynosi ponad 800 dzialaczy o róż
nych "Pecjalnosciach, IctÓl7Y czy to w akcji odczytowej czy 
w uniwersytetaCh rÓŻnych typów, ,popularyzują po.zczególne 
dyscypliny naukowe, szerzą wiedzę o przyrodzie, historii, 11-
teraturze, technice, o postępowym poglądzie na swiat. Nie 
ma dZiedziny wiedzy przyrłat·nej do p()pularyzacji, którą by 
nie Obejmowało Towarzystwo swą działalno-ścią. Członkowie 
Towarzystwa zorganizowani są w Z1 ZarządaCh PowIatowych 
I tworzą s",kcje s-p"cjalistyczne tychże ZarZ<1dów. Do roku 
1956 punkt ciężkości po!ożony bYł prze,de wszystkim na wy .. 
głaszi\n:e odc-zytów. W roltu tym wygłoszono ponad 6.3110 
Odczytów. których wysłuchało przeszło 350.000 osób. W miarę 
rozwoju dzlalalnosci Towarzystwa, zaczęto Sięgać po nowa 
formy pracy. Formą tą miały się otaf ośrodki stalego o'd
d7Jaływanla Jako. uniwersytety powszechne na wsi i w mil.
sbch. O Ue w 1957 roku działał .. 29 takich uniwersytetów, 
to w 1959 r. mamy ich już 45 z czeg-() 41 na wsi a 4 w mia
stach. ~rogra.my uniwersytetów są dość o,bszer~e pOCz:ą'V5~Y 
od tematyki r?lniczej na wsi poprzez ,przedmioty 0)!;6Ine, 
jak historia, hteratura, ge<>gralla polityczna i goapo-darcza 
do zaga~,nieńprawa, hl,gieny, spółdzielczości itp. Kadrę wy
k!~dowcow stanowią członkowie TWP będący pl'acownlkamJ 
ro.znych, jnstyt';1cji., zamieszkali przew·a.żnie ·w miastaCh pll_ 
Wlatowych" <IoJedzaj~cy na planowe zajęcia wykladów. Na 
podkresienie zasłllguJe 1 .ten fakt, że wyk.ła<d-owcy samodzrel
nie ·przygotowują się do zaj~ć na podstawIe IJibliogr;lfli z& 
wzg!ęGU na brak podręczników dla tego rOdzaju ośroltkóvr 
ośwIatowych, co tym bardziej' czyni Ich pracę trudną I wy
magającą dUIŻego wY1l1lku twórcze~o. 

Program uniwersytetów miejskich uwzględniał tematykę 
t-echniczną, h.iJmanistyczną, zahaczał o eleme.nty wyż.szej ma
tematyki, filozofii i dostosowany był do ,potrzeb środowisk 
mlej1lklch. (Rzeszów, Mlełec). Wyklady w uniwersytetach 
dla. rodzIców c>bejmowały zagadnienia wychowania, psycho-

- , ', l~l1, ,u~wiad'"mien1'" seksua~nego, hj,gleny oraz tematykę 
światopogłądową. Stwierdzif Je,dnak należy, te o lIe uniwer
oytety powszechne na wsi utrwaWy się jako ośrGdk.i ośwh
towe dla dość dużej noścl .. łuchaczy, o tyłe uniwersytety 
miejSkie czy rodzicielskie w miastach rozwiązuj" się po 
jedno w:agl. dwurocznym okresie pracy. Przyczyna leż,. 
zwłas7-cza w tym, że !udnośf miejska w szerszej mierze ko
rzystać może ze s1Jkolnlctwa państwowego, wleczorowel;'o dl:l 
dorosłych czy z płacówek kuituralno-oświatowych prowadzo
nych przez poszczególne Jnstytucje. W oparciu o uniwersy
tety działają kursy różnego typu oraz zespolyartystyczne. 
Szczupłe śl'odkl. finansowe, jakimi rozporządza TWP nie po-
7-walają na organizowanie większej ilości sJecl uniwersyt ... 
tów, a n<kÓĆ dotychczasowy"h od 1-3 w każdym powiecie 
wydaje .Ię być dałeko za mala. Duż., popularnością ciesz,. 
alę w dalszym 'ciągu akc.la odczytowa.. Zarząd WojewódzkI 
nawiąz~je I«>ntaloty l' ~rac?wntkaml nauki, pUblicystamI, 
!!peej.llStami rÓŻnych dZIedZIn, zaprasz"'J~e ich na teren wo
Jewództwa z odczytami. Dut", ruehllwość w tym w7rgIędz!e 
wykaZUje lektor~um TWP w RzeSZOWie. gdzie często 'wystę
puJą z odczytami mleJ.cowi, jak również spoza terenu wo
Jewództwa działacze TWP. Dużą ,PI>lnOC w działalności To
warzyńwa, 'Wyoka7.u'ji! organizatorzy zamawiający odczyty 

3:i':Fl ęd 'lle ;\ld~if>la.lAc,. ~_".mocy .finansowej dla ponczegóJ
nych form dzi.alalności od.,zytowe,i. Są to zwlaszcza na od
"I~U, ,wlejlJdm gminne spół.dzlehlie, w miastach ozM za
kłaci,. ,pracy ..... :Ilf:I. ogniwa związkowe. 
Głównym jednak ezinnl,kiem, .... d.zlała.lności TWP leń Iłu

ehaell w:llf:I~n1e uczestnik. d1a którego 'przeznacmna jeBł 
każda forma pracy TWP. Najbardziej wllzi~nym środo
whklem Odbierającym pO>J1'Ularną wiedzę, jest Chyba wieś -
miasto zaś re:>gule szczególnłe na bardziej atrakcyjną tema
tykp, czy osobę prełegenta. Obserwu,ląe 'luchaczy, bardzo 
często .potykamy JednYCh I tych samych, którzy nie opusz
CZl\ iadneJ l>ma>rezy TWP. Nie pret~ndując do roli naUClY
cleła dorosłych. cała dzlala~ność oświatowa Towarzystwa po
daJąc w pnyStelPnel formie popularną wiedz~, budzi przede 
w'szystklm zainteres·owanie społeczeństwa, wsk~7.uje ,mllt dro
g! do samokształcenia, dopogłQbiania swych wia'!mTloścl, 
wpływa również na k.7Jlałtowanłe się poglądów s.połeczno
J>Oliłycznych słuchacza. 

JeM może Jeszcze wiele braków .... 'Puc,. Towa!Z~twa. 
Może tu i ówdzie wystepuje jeszcze zbytni instytucJonallvn 
niezbędny .... kaMej działalności organizatorskiej, to jeduak 
.twierdzić należy, że TWP w ,naszym WOjeWÓdztwie dol:> 
ciu;:y wklad w ogl'lnym dO'robku pracy oświatowej wśród 
llPoleczeń.twa Rzeszowszczy1ollYW lJIiU:onyra lO-leciu. wniczką WYDziału Kultury WRN nie łączyli się w zes.poły, or- t k . U '1'" gO'. Na preomiHze był autor. 'a

I zarazem członkiem komitetru or- ganizowaIi chóry. Kto pamię- <;:Z li' a,ml. czyni lsmy JEs,zCZe chowało się jego "djęcie w oto
ganizacyjnego wystawy oraz z Wi- t:; dziś, że w tysiąc osiemset nieraz za'dość ich pTOŚ.bi€", czeniu aktO'rów. W roku I~O mar-
ktorem Nowickim. ZaO'patrzO'ny w Tak wspolnina tamte ozasy kowscy aktorzy g,rają "NlemC'Ów" Mgr ANTONI KLUZ 
pUk biuletynów, notatek i naJ- rlziewięćdzie~iątym którymś' Ił' . - Kructkowski~o. W Toku 1960 ~rez~1 Zarządu WojeWÓdzkiego TWP. 
rozmail<szyC'h materialów zabrałil'l'!l roku na m.achowsntkh blo_ .hIln Ko anko za'S'uzony <1zu\- rO'llPoczęto w tej samejWlli ,pró- I""------------;..,-;.;.---..;;.~-;.;.;,;.;.;;;;~.::.;;....;;.;.;.;;.;~..; 
st~ dO' pracy. ' :1ia,ch, tam ., gdzie slarl;<;:a dzi- ł8CZ Związku Teatrów i Chó- by .. Pierwszego dnia wolności" -

* * siaj _ od:bywa~o si,ę ' wi€'lkie r6w Lud.owych. :;;:l~~::szej sztU'ki tego sameg:> 

Celem wystawy jestpókaw.- widowiskO - "Bitwa poct Rac Starzy działacze zeSlpołów • • * 
nie tradycji i wsp6łc2l€snośc\ ławicami" z , u·działem tysiąca amatorskich, twórcy ni€j~ne-
ruchu amatorskiego RzeszO'W~ .,aktorów": KtD p.ąm-ieta, ,je ,w go teatru amatorskie-go, pre_ Po:zmaliście trochę na&Zą 
szozyzny - właśnie owej wieI Ta'l"noh'l'Ze.gtl w roku 1898 z 0- wielką scenę, poznaliśeioe nie-
kiej sceny, o której mówiłemkazji 50-led " zniesienia'pań- kursorzy kuJtury na wsiach, wielki jej wycinek, niewielu 
we wstepie. Nie tylko o te-atrszCzyzny : odlbyła się wielka' w miasteC'2lkach odldalonych artystów. O wszystkim powie
tutaj chD<1zi, ale o róinego uroczystość. ż częśeia artysty- od większyoeh ośrodków. Ca,re dzieć można by w wielu, wielu 
rodzaju zegpoły śpiewacze. mu, rzną, z żywytn! ,. obrazami. PZ!swoje życie poświęcali tej gruibyoeh księg,aeh. Nie łatwo 
zyczne, taneczne. Artystyczny <jaj . nazwalibYŚmy ' 00 alkil'de- pracy. JakŹle nie wspomnieć napisać tyle ksią.g. Więc jeże
ruch amatorski na Rzeszowsze mia. ale tylko ' ~ma ' nazwa tutaj o Franciszku Znamierow E chcecie dowiedzieć się wię
czyźnie ma początki sil;'gające jes+. nowa. skim z Zagórza (u'!". 1877), kt6- rej idrźcie na wystawę orgal\'li
daleko w przeszłość. Ciekawe , Nie było domów ludOWYCh, ry występował wokoło cztfry zowalllą przez oddział TZeszow 
są koleje losu riif'których zes- ani świetlic. Nie było miejsc<'l stu sztukach. Od osiemnaste- ski Związku Teatrów i Chó
połów, Weżmy dla przykładu na Występy. "Obok Chmielni_ go rok,u życia grał w Austrii, rów Lu,dowych. Nie poi;ałuje
wieś Szalową w powiecie gor ka leży wid ,Błędowa Tyczyń- Cze.chach, aż w 1913 roku osie cie na pewno. 
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~PWA~I> FV.I~ 
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• E'r~tko"dce z okolo 4 tysTą'-
cami mieszkańców mają aż 3 
szkoły ponumerowane wedł<lg 
kolejności od jeden do trzeci:. 
W tej chwili trwają prace 
przy budowie czwartej 
Pomnika Tysiąclecia. Będzie 
to nowoczesny gmach z wszel 
kim! wygodami. :,~zorowymi 
urządzeniami, ml"szkaniami 
dla nauczycieli, pracowniami, 
la'boratoriami it..P-

z tneeh I~tnlej.cyol>! nk6! naj
Większa, nr 1, stOi w centrurn 
wsi. Około 180 m od rady gro
madzkiej I 50 od gospody. MU! 
;ąsiedztwo. Oczywiście jak dla 
kogo. W kal:dym, bądź razie gos
poda slwarza dla młodzieży Ok3-
zję do "wesołej" rozrywki. D:.> 
klas dobiegają ochrypłe zapiJ"
czone głosy. Uczmowie zgaduJa 
czyj ojciec jest dziś "na gazie". 
Antka P., Jaśka G.. czy Mary,i 
S. Nauczyciel prowa<1zi lekcj~. 
Na tablicy kr~1i jakieś figury 
geometryczne. Za jego piecami 
toczą się ożywion~ spory. Słychać 

~rzye!~one ' Nepty: "J:)aJ~ paeZk~ 
,,Giewontów.: ' , że to P. W l:~
mian dosiani: od ciebie gołębi~, 
tego krasego ... ". "Psst! M6wcje 
ciszej bo bElfer słyszy" - ostrze
ga sąsiad z drugiej ławki. 

Oczekiwany dzwonek. Trze 
cioklasiści są dziś pierwsi na 
korytarzu. Kilku chłopców 
biegnie do gospody. Szybciej. 
jeszcze szybciej! Trzeba się 
śpieszyć! Tu przecież cho<lzi 
o zakład. ' 

Jeden przegrał - drugi wy 
grał. Nie widać jednak, żeby I 

właściciel gołębia, którego ma 
dać koledze był tym zbyt 
zmartwiony. 

- Wiecie co - mówi do 
grupki otaczających go kole
gów - w gDspodzie poczęsto
wano mnie winem. Wlałem 
w siebie pół większej szklan
ki i nawet się nie skrzywi
łem. 

E ... bujasz 
wa kt6ryś. 

- Nie wierzysz? 
Ceś~a ..• 

powątpie-

Zapytaj 

Chłopiec nazwany Ceś-
kiem na znak aprDbaty, że 
jego kolega mówi prawnę ki
wa potakująco głową. 

- Masz się też czym chwa
lić wyrywa się mizerny 
chłopczyna ubrany w tanie 
cajgowe ubranie. - Jak by
łem z rodzicami na weselu u 
sąsiada to ojciec postawił prze 

(Ciąg dalu7 Da ł) 

Plakat Wojciecha Zamecznika wydany przez WAG 
z okazji II Zjazdu ZMS. FOT-CAF 

Odpowiedzi działu poezji: 
Ob. KmmleT'Z C. ~ Przemyśl- "st. Kaw." ~ Rzeszów: Ni&.t6-, 

Przekopane: Wiersz nie ma żad- re wiersze dość ciekawe, ale brak 
nych wartości ,poetyckich. Nie sko Im komtru'Kcji, brak w nich obra .. 
rzystamy. zaw. Nie dosć wyraziście zaryso. 

Ob. Alek.sander N. _ Przemyśl: .. ,ruje się mysi utworów. N. ra!le 
Nie będziemy drukowali. Utwary n'e skorzyst"my. Ale może warto 
prymitywne i naiwne. mało l'tte- próbować dalej. Czylajcie Norwi
re!IUjące tematycznie. d. - jego wiersze Wam pomogą. 

Ob. Helena K. - M09uzenlea: 
Ob. Wł;r,dylław Dz. ~ Partynla: V"Iersz z okazji otwarcia "'koły 

Odpowiemy Ustawnie nieco póź- jest dość dawcipny i mó~ł być z 
niej. powodzeniem użyty w jakimś re-

Ob. Józef T. _ Brzozów: Trud- «lOnalnym wioo":i'ku ale do dru
no nam cośkolwiek orzec nie lnJ- ku ~ię nie nód.3je. Nie ma war
jąc ut ..... orów. Przyslijcie wiersze tOŚCI poety"kich. 
- zO'baczymy. Ob. Elżbieta S. - Liceum Og6ln. 

"Joaehlm Sam01.iWaniee": Wier .. w Tarnobr'legu: Wiersze nie wno
szyk dowcl;pny. Z poglodami w' , ezą nic wla~l1ego, przeżytego I 

" oryglnalnegCl zarówno w treści 
nim zawartymi zgodzić sill trud- jak i w formie. O tych sprawach 
nieJ. Stanowią ohyba wyraz pa- wiele razy dużo lepiej pisało WIe

lu poetów. Trzeba mieć wł~ 
511 a nie , przemyślenia. A pasji st()Su~ek do świata, by pisać w1er-
l2111:oda .,... przyda 6ię gdz.le t.ndzieJ. He. Nie skorzystamy. 
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TRUCICIELE 
(Ciąg dalszy ze str. 3) 

de mną pełny kieliszek wód
kL 

- No I co, wypiłeś? - zain
teresowali się wszyscy. 

- Pewnie, że wypiłem -
chłopak patrzył drwiąco doo
:koła, jakie wywiera na ko
Jegach wrażenie. Nawet 
<lwa kieliszki - dodaje z du
mą w glosie. - Piekło w gar 
dle, ale ludzie wlepili we 
mnie oczy, więc chciałem ar. 
pokazać, że jednak wypiję· 
Potem ojciec chwalił się przed 
wszystkimi, że będzie ze mnie 
tęgi chłop ... 

Dalszą dyskusję 
przerwał ponowny 
dzv.ronka. Koniec 
Chłopcy pobiegli 
klas. 

• 

malców 
dżwięk 

przerwy! 
w stronę 

Jestem w szkole nr 1. Ucz
niowie piją - to fakt. Piją, jak 
Da ich wiek dużo i często. 
Składa się na to wiele przy
czyn. Szkoła mieści się w ce'1 
trum wsi, w pobliżu gospód, 
których w Bratkowicach jest 
dwie, obok sklepu sprzedające 
go wódkę i placu, gdzie w po
rze letniej odbywają się zaba
wy. Oczywiście, nie są to pod-

. stawowe przyczyny picia alko 
holu przez młodzież. Należą ra 
("zej do przyczyn pośrednich, 
choć też nie pozostają bez 
:wpływu. 

Czy są n1I to przykłady, że mto 
dzJ"ż szkolna pljet Oczywiście. 
Kiedy przebywałem w Bratkowl
c8ch w m:kole nr I począwszy e>d 
pierwszej de>' siódmej klasy Włą
cznie "",uczyciele zebrali C>d uc~ 
lI1iów oopowledzi na ciekawą on
Jdett:. W tym mlej-seu należy się 
czytelnike>m k>ró~kle wyjaśnienie. 
Otóż Instytut Psychologii w War
szawie zwrócił się z prc>śbą m. 
'n. do nauczycielstwa z tej szko
ły o umożliwienie mu zebrania 
od wszystkich dzieci odpowled~ 
tr.a nast~pujące pytanla: I. Czy 
pllem(am) alkohol? PC>dać jaklt 
2. Czy pallłem{am) papierosy t I. 
Czy o tyqn wszystkim wiedZą ro
dzice? 

W czasie wypełniania an
kiet dzieci zadawały nauczy
cielom wiele i różnych pytań. 
M. in. tej treści: ,,Proszę pa
ni, czy jak ktoś pił wino to 
też ma o tym pisać?" (uczen
nica kI. I). "Nikt nam nic za 
to nie powie jeżeli napiszemy 
prawdę?" (uczeń kl. II). "A 
jaK piłem spirytus rozcieńczo 
ny wodą - czy też mam O 
tym pisać?" (uczeń kI. V). 

Kilkoro d zieci przez pomył
kę, a raczej roztargnienie zo
stawiło wypełnione kartki pod 
ławkami. Widziałem je. Były 
to odpowiedzi napisane przez 
jE'dną uczennicę i dwóch ucz
niów z klasy IV oraz chłopca 
z klasy VII. Wszyscy, łącznie 
~ dziewczynką, pili wód·kę i 
wino, palili papierosy. A oto 
treść jednej z kartek. ll-letni 
uczeń przyznaje rozbrajająco: 
"Piłem wódkę na zabawie i na 
weselu. Kupił-em też raz z ko
legą flaszkę wina za 13 zło
tych i wypiliśmy z kolegami 
na pastwisku. Pieniądze zdo
byłem w ten sposób, że ukra
dłem ojcu królika I sprzeda
łem chłopakowi z Bud Gło
gowskich ... A z papierosów to 
paliłem "Nysa", "Płaskie", 
"Giewonty", "Sporty" i amery 
kańskie. Rodzice o tym wie
dzą bo sami częstują nas wód
ką". 

Czy trzeba coś dodawać do 
tej wypowiedzi? Młodzież os· 
karża rodziców, którzy głów
nie ponoszą odpowiedzialność 
2.a rozpijanie swoich dzieci, a 
co za tym idzie pchają je 
na manowce, uczą kradzieży i 
kłamstwa. Jaki będzie z tego 
chłopca w przyszłości obyw~ 
tel - nie wiem. Nie jestem 
prorokiem, choć nie wróżę mu 
nic dobrego. -

• 
Pijaństwo wśród młodyCh 

uczniów ma niejednokrotnie 
smutny choć głośny w całej 
wsi epilog. Oto w ubiegły!!l 
roku, w porze letniej pew;en 

JU *. 
chłopiec z klasy III beztrosko 
ćmił obok stodoły pokrytej 
~trzechą papierosa skręconego 
z gazety. Właścicielka stodoły 
poszł~ do ojca chłopca na skar 
gę. Troskliwy ojczulek przywo 
łał winowajcę, wyjął z kreden 
su flachę taniego wina, nal'ał 
pełną szklanicę każąc do dna 

pić Synalkowi. Zdwnionej k0-
biecie oświadczył: "Do tego 
czasu mOJ syn był młokosem. 
Skoro zaś pali już papieros!, 
więc jest dorosłym mężczyz
ną". Dodajmy, że ów "męż
czyzna" miał wtedy "aż" 10 
lat. 

Dwa miesiące temu prze
wodniczący miejscowej GRN 
idąc przez wieś spotkał pija
rego jak bela chłopca, ucznia 
III klasy. Zaalarmowane kie
rownictwo szkoły ustaliło, ż\:: 
chłopak ukradł swojemu wuj
kowi 15 zł, za które w gos
podzie kupił butelkę wina. Pił 
za opłotkami z kolEgą. 

W okresie tegorocznych ferii zl 
mowych kilku uczniów z klasy V 
I VI chodziło od domu do domu 
po tzw. kolędzie. Po każdy:-n 
!)rzed'stawieniu mlodocianl ·kol<:·~
nicy żądali od gospodarzy ... wód
ki. Co gorsza - ludzie chętnie na 
to przystawalI. Ponoć chłopcy do 
tego stopnia się spili, że pne·! 
pomyłkę z.amiast do domu, zaszli 
do cmentarnej .kostnicy. Najstar
szy z nlc·h m' al 14 lat. 

::::::;~:e-' , ( ---

-
.1eden z uczniów klasy VU U

.kradklem wynlósl ojcru z są61eli:a 
pól metra żyta, 2lbodle sprzedał w 
puIl'kde sk>upu w 'l'rZcianle, a Zł! 
pleni~~ kupił sobie wln.a. 

We wsi IIstnleje do dziś rwy
C'O!aj uroczystego obcllo.Ize n:. 
tzw. śmieci, które przypadają w 
drugi dzień świąt B. Narodzenia. 
W tym dnl.u kawalerowie oświad
czają się pannom, Idąc do lcn 
.. oc\'zlców z poczęstun.kaml i S· .... d
tarni. Zdarzylo się w ubleglym 
'ro1ru szkolnym, że na ,,śmIeCI" 
posz.,dł do swojej koleżanki j .... 
den z uczniów klasy VU. Swato
wało rmJ dwóch chłOpców % oJ<la<y 
VL .1ak zwyczaj każe - "kawa
ler'· 1 "swac-i" wsadzili do -.kle" 
szem nie wiadomo jakim cudem 
zdobyte 3 butelki WÓdki OT"'" w'. 
nek kiełbasy. MaDka "narzecz~ 
"ej" nadzwyczaj uprzejmie -przy
jęłamłC>dych. Może dl&tego, ze 
ojciec chlopaka nale-ży do naj bo
gatszych we wsi i -w związku z 
tym na pewno snuła plany w r0-
dzaju "Co by było gdyby ... " To
warzystwo s!piło się do nieprzy
tomnoścI. Mówiono mi, że ucz
niów z trudem zawleczono do du· 
mów. ,.Kawaler" dostal jedna.' 
si owo, że jak urośnie - pan:1a 
tędzie jego ... 

PodobnYCh przykładów mo
żna by podać więcej. Nie o to 
jednak chodzI. Mnie rÓwne
cześnie interesowało, czy jest 
jakieś Ironkretne przeciwdzia
łanie szerzącej się wśród mlo 
dzieży szkolnej plagi pijań
stwa. Jeżeli tak, to kto to ro
bi? Kto śmiało występuje prze 
ciwko rodzicom rozpijającym 
swoje dzieci? Owszem, kie
rownictwo szkoły to robiło i 
robi. Młody organizm jest 
szczególnie wrażliwy na alk()~ 
hol, który działa nań zabój
czo, wpływa ujemnie na wy
niki nauczania. NauczyCiele 
nie bez racj i stwierdzają, że 
mają dużo kłopotów z wycho 
waniem dzieci, które stają się 
krnąbrne, nieposłuszne, ne~
wowe i bojażliwe. Dzieci w 
wielu wypadkach cierpią na 
tzw. kompleks strachu. Jednak 
taktyka walki, z jaką poczqt
kowo wystąpiło kierownictwo 
szkoły przeciwko pijaństwu 
młodocianych nie przyniosła 
spodziewanych efektów. p.o
Cisk bYł źle wystrzelony i nie 
trafił w źródło pijaństwa. Po 
drugie - szkoła w tej walce 
jest osamotniona. Nie ma po..; 
mocy ani z GRN, ani równiEŻ 
z organizacji partyjnej. Ogra
niczono swą działalność w 
tym kierunku wyłącznie do 
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opracowania gazetek ł kary
katur o treści antyalkoholo.
wej, które rozlepiono na bu
dynkach, płotach, słupach ele 
ktrycznych i na murach szko
ły. Sądzono, że tą drogą prze 
kona się rodziców o szkodli
wości picia alkoholu przez 
młodzież. Niestety. Również 
narady szkolne z matkami i 
ojcami przeszły jakoś bez 
echa. 

Bratkowlce s~ <lość oryginalnym 
środowiskiem. Z jednej strony -
d'Uży zapat do \W;zelkiego rodzaju 
wspól nych wysirków, czynów ,po 
łe-cznyc.h, mysi o przyszłości, z 
drugiej kompletna ignorancja w 
sprawach wychowania młodzieży! 
~hoć to również ma wiele wspól. 
nego z przyszłością. Tu jak ~i~ 
mówi, że coś nie wolno to poj
muje sit: I robi na odwrót. p.J
dobny los spotkał więc hasla I 
gazetkI. Chociaż... Chociaż byly 
l takie przykłady, które można 
bylo wyke>rzystać do walki z .,:
jaństwem. 

Opowiadano mi, że jeden z 
nauczycieli zwrócił uwage: 
pewnemu ojcu, iż jego synal
ka widziano pijanego. Głowa 
rodZiny zamiast skarcić chło
paka. przywitał nauczyciela 
następującymi słowami: "N!c 
podoba się panu? Mój syn naj 
wyżej może przestać chodzić 
do szkoły. Ja mam tylko 4 
klasy i zarabiam miesięcznie 
przeszło 3 tys. złotych". Na
uczyciel nic nie odpowie
dział. W kilka miesięcy póź
niej chłopa zwolniono z pn
cy właśnie wskutek braKU 
kwalifi1"acji i odpowiedniego 
wykształcenia. Czemu tego 
przykładu nie wykorzystano? 

. * * >I< W Bratkowicach piją I to dużo. 
W okresie dwóch minionych lat 
tutejsi chłopi wydali na wódką 
przeszło 2 mln Złotych. We wsi 
było i jest gdzie ·pić .. W skle
,paoo często br3kuje chleba, ryżu, 
m~ki. przetwprów owocowych\ 
ill-e wódki - nigdy. Do niedawno 
sprzedaż wódki 'Prowadziły 4 skle
py w tym dwa - jak się oka,,' 
ło - bez zezwolenia Prez. PRN 
w Rzeszowie. W dwóch gospodach 
jest wino. Staraniem kobiet WÓd 
kę pozoslawiono tylkO w jednym 
sklepie. Po długich targach I dy
skusjach zlikwidowano wreszcie 
gospcdę znajd"jącą się <:>bok sz;':., 
ły, która z dniem l kwietnia za
myka swoje podwoje. Kolo Go.
podyń Wiejskich czyni staran'. 
o wprowadzenie we wsi całko
witego zakazu sprzedaży alkoho
lu. &przeclwia "ię temu GS w 
Swilczy przy cichej aprObaCie ra
dy gromad-zklej. Spór trwa. p". 
mijając, jakle będzie jego za·koń 
czenie ośmielam slE; zauważyć, że 
sprawa pozostawiĆ we ...... Si 
sprze<laż WÓdki czy nie pozo!;ta
wić wPływa tyl'ko .. pośrednio na 
Iakty p.ijań-stwa wśród mlodzle~Y 
.szkolnej. Zdarzaly się bowiem 
wypadki. teki erownlcy skleipoW 
I ·gogpód - wbrew zarządzen!om 
wladz sprzedawali dzieciom 
WÓdko: lu<b weno. Natomiast C>dpc
wledzialność za rozpijanie niele· 
tnlch .pada przede ws;zystklm n1 
Todziców. To oni dają Im ten p!er 
wszy kieliszek, zapoznają z tech
~i'ką picia, ohwalą się przed są
siadamI, że mają ,.godnych na
stępCÓw", l1.1b ganią jeżeli syn ~zy 
córka nie chcą 'lpCtnlć życzenia 
ojca. Ankieta to potwler<tzil •. 
Pijaństwl.l !!przyj. równIeż tn
dycja wsi, przeciw której nikt 
dotąd otwarcie nie wystąpił. 

* * * W Bratkowicach istnieje 
zwyczaj, że jak się kogoś pro 
si na różne uroczystOŚCi ro
dzinne to koniecznie z całą 
rodziną. Rodzice ciągną WIęC 
za sobą nawet niemowlęt<l. 
Tradycja każe żeby i młodzież 
się napiła. Podochoceni ojCQ
wie poją więc wódą swoich 
synalków, leją przymusem w 
dziewczęce gardła tanie kwa
śne wino. Kto wypije więcej 
- ten bohater. Nikt się nie 
S'przeciwia. Tradycja tak ka-

że... Dzieci wkrótce przyzwy
czajają się. Później piją już sa 
:Tle za pieniądze najczęściej 
skradzione ojcu lub matce. 

Okrutny to zw~'czaj. Rodzice na 
wet nIe Zdają sobie sprawy, n 
są trucicielami własnych dzle~l. 
Ze to wpływa "je-mnle na zdro
wie? Któżby w takle bzdury Wie 
rzył. Jeszcze nikomu WÓdka n'l 
zaszkodziła. 

A Jednak zaszkodzila. OstatniO 
- w związku z tym - podniósł 
się we wsi wielki krzy!<. Oto gru 
pa lekarzy rzeszowskich z okalji 
tzw. bialej niedzieli prz€'badała 
ckoło 300 uczniów ze szkoly nr l. 
Wyni'ki badań były raczej sm·J
tne. Blisko polowa dzieci ma wa
dy s-erca, naruszony system ne"
wowy, a 75 proc. mus! bezwzględ
nie złożyć wizytt: dentyście .• To 
są właśnie skutki lekkomyślności 
r~dzlc<?w. Wpływ alkoholu I p"
p,C'rosow. 

Czy ludzie z Bratkowic zr, 
zumieli wreszcie szkodliwość 
:;:wojego postępowania? Czy 
mają zamiar w dalszym cil\
gu truć dzieci wychowujac 
ich na wykolejeńców, chuli
ganów i pijaków? Chyba wre 
szeie przejrzeli na oczy. 

.E. W1sI 

NaiwnYCh nie sieją 

CIC~I 
[J)(j)/lUJlf} 
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Pff!! fMfN/AK8W 
Mieli tupet, legitymację 

przedwojennej PP (czytaj Po
licji Państwowej), nieudolnie 
przerobioną na dokument m~ 
Jący świadczyć o ich przyna
leżności do służby śledczej 
Komendy Głównej Milicj.i 
Obywatelskiej i wymyślili na 
ogół nieskomplikowany spo
sób na to, by ludzi, którzy dy
sponowali pewnym zasobem 
gotó\"/ki - ogołocić z pienię
dzy. 

"Bohaterami" tego nlecod,zlen
nego 'Przedslęwzl~cia byli: Zyg
munt Jaworski z Tarnov;a I Józef 
Gajll z Dzlwlna (pow. Bo"hnl~). 
Jeden z nich (Gajli) przez 4 lala 
uczył sl~ w Liceum Pedagogicz
nym, drugi (J;oworskl) legi:ymuje 
się świadectwem ukońcŁenia 8 klas 
sZlroły ogÓlnokształcącej I wle~o
ma zaśwla<!czenlaml z różnych 
miejsc pracy w paru d-zleslą·tkach 
miast PolskI. W chwili are",towa
nla Ich przez prawdziwe już ty>m 
razem organa MO, prae.owalJ W 
Krośnie - Jaworski w .,NBft<J
budc>wie" Jako muram, /Zaś Gajll 
w Społecznym Pr,zedslęblorstwie 
Bud-owlanym jako Zbrojarz. 

Nie -zape>mlnajmy jednak O tym, 
ż" to byla tylkO "oficjalno" ich 
praca. Cz:I-owlek takiego pokroju, 
Jaki oni reprezent.owall, musi 
przeCież ostatecznie 00.<\ robić, by 
nie rzucalo się <zbytnio nierób
stwo w oczy swoim bliźnim. Poza 
nią parali się Innym, a:n8Cznle 
bard·zjej Intratnym. zajęciem. Mie
l! 50 dolarów, oryginalnYCh dola
rów s~anowiących pieniężny śre>
dek obiegowy .w USA l IPrzy po
mocy tych 50 kol-Ol'owych papier
kÓw ora1: wspomnianej juŻ wyżej 
sfałszowanej legitymacji, chcieli 
zrobić blyskawiczn~ "karierę". 
Chcieli, ale nie zrobilI. 

Przeszkodziła im w tym MI
licja Obywatelska, ta sama 
Milicja, za pracowników któ
rej usiłowali przez miesiąc czy 
dwa uchodzić. W chwili gdy 
zagarnęli pierwsze kilkanaś
cie tysięcy złotych, prawdzi
wi funkcjonariUSze MO wkro
czyli w ich ,,akcję" I osadzili 
j.ej bohater6w w areszcie. W 
tym areszcie przebywają do 

tej pory i oczeku'ą na r0zpra
wę sądową, ktÓ!a :aesztą ma 
się nlebawem rozpocząć. 

Skoro .1aworskl I GajU nie znaj
dują się na wolności, .nIc nie stoi 
na (przeszkod.zle, by lZdraózić na
RZYm czytelnikom parę ·tajemnlc z 
,.tec:hnikP' tC'h .. pracy", tej nie
oficjalnej e>czywiścle. Jak jlrl; m
sałem dyspon-owall tyłko jedną 
nieudolnie sialszawaną legltYlffi~
Cją -przedWOjennej Pollojl Pań
stwowej. Na jej skórzanej oklaj
ce, z wyclśnlęty.m wizerunkiem 
urzędowego orla w 'koronie, Ja
worSki v,"ymalował czerwonym tu ... 
nem: ,.MO" l pod tym: "Legityma
cja lll'Użbowa':. Pieczęć wewn~trz 
glOSlła: "Komenda Wojewódzka -
Komendant Główny - W K·rake>
wie". Sfol"l1Tl'\lłC1Wanla: ,.Komenda 
Wojewód~ka" I "w Krakowie" byly 
oryginalne. Natomiast w śrC>de'k. 
gdzie wldnlal kiedyś nR;PIs: ~Po
lIcjl Państwowej" Jaworski wkleił 
wyolęty z gazety 'Pasek z wel"'Sa
III<0wymnadru.klem: ,,Komendant 
Główny". 

OS2l\.lStwCJ było wldoM:ne na 
pierwszy nut Ok8. Nawet jekll 
kogoś szcrkowal napis na okladce 
l nieudolnie .,odroblona plecz<:ć 

wystarczyło !IJ)OJr2leĆ na nMtęp~ 
stronll "legitymacji siużboweJ 
Jaworskiego. Bohater tytułowy 
naszegij reportażu zastl\lplł ją.~ 
fragmentem kaTty meldunkowej, 
j3ką każdy z nas musi wypelnlać 
przy meldowaniu się na 'P e>b y t 
staly czy ty.mczasowy. Na tym 
fragmenCie karty wpisał w C>d.po
wiednich rUbryl,ach: .,Jaworsk1 
Zygmunt, urodzany 5. II. 1941 f. 
w Krzyżu - Tarnów; .por-u['z~tk 
MO; Wydzial Sledczy Komendy 
Głównej; MO Warszawa. 

Dysponując tak nieudolnie 
podrobionym dokumentem -
trzeba było mieć istotnie dużo 
tupetu i niemało wiary w 
ludzka naiwność, by posługi
wać się nim i urządzać wielo
godzinne przesłuchania "po-
dejrzanych". Jaworskiemu i 
Gajlemu tego tupetu nie bra
kło. NaiwnYCh też się paru w 
}(rośnie znalazło. 

Zeznaje np. świadek Kazł
mierz W. - bufetowy jednej 
IZ krośnieńskich restauracjL 
Jaworski i Gajli sprzedali mu 
za pośrednictwem pana P., pr. 
cownika ,.Naftobudowy", kapi 
ta~ zakładowy swego przedsię
wzięcia owe 50 dol.arów. Gdy 
pan P. wręczył im za nie 4.800 
zł, wyciągnęli tę. wielokrotnie 
tu już wspomina.ną legityma
cję PP, oświadczyli, że są ,.fun 
kcjonariuszami tajnej milicji 
państwowej" i że w "imieniu 
pmwa" żądają adresu nabyw
cy dolarów. Przerażony Kazi
mierz P., nie oglądająe nawet 
pOkazanej mu z daleka legi
tymacH, podał im adres Kazi:
mierza W. 

Teoraz r02lpOczyna lI1ę ..-t drugi 
tragifarsy w wy<ke>nan.tu J~orskl
GajlI. Obaj rzekocmi ,,~nkcJon __ 
riusze" MO zaczynają ,,przesłu
chiwać" W. Przy okazji przepro
wadzaj!! ,poble:bną .rewizję w mi .... 
szkanlu "przesłuchiwanego". Za
glądaJą do szaf, do kredensu. ,prze 
glądają 1<leszenl., ubrań. Pe>nlew8ił 
lOlita sit: S godzina śledztm-a dw.j 
strudzeni ,;pracownicy organów 
śledczy·oh Mnicjl" godU! .l~ na 
to, by małżonka gOl!WOOarza przy
rządziła 1m kolację. 

.............................................................................. -
Oyskutulemy nad proleldem nowego pr •• a rod.lnnego 

Zaciążyła tradycja 
Dziś zamieszczamy wypowfecti J6ma Kurowttkłego. 

Li=ymy na. to, że czyw>lniey ,.Nowin" zechcą się wy
powiadać na ten interesujący wewll,ttpliwie ogół temat. 

Przestudiowałem projekt 
Prawa Rodzinnego - stano
wiącego IV księgę projektu 
Kodek.su Cywilnego ł 
stwierdziłem., że rozcUlTOWa.ł 
mnie. Proj~towane Prawo 
Rodzinne jest niemaJ dosłow 
nym powt~niem przepisów 
cotydhc.zas OIbowią.zującego 
kodedt-9u rodzinn~o z 1950 
roku. Potem. prLy\sUa reflek
sja: a może to wcaJ.e nie jest 
źle, że projeOttowane Prawo 
Rodzinne jest powtórzeniem 
obowiązującego od 10 lat kc
dJeiks,u :ro<tLinn~o? Może 
świad'czy to tylko o tym, że 
kodeks roózinny z 1950 roku 
wytrzyma~ próbę życia? 

'M!'ZYstko... Innych powartntiej 
szych postu.1at6w nie pamJ.ę-
tam. . 

Ztyc.h dwóc!t ~6w 
drugi rostał U!WZg~niony w 
całej pełni, pierwszy. zaś w 
całej pełni od'I"zocony. 

UW2lg.lędniono poostulalt po
dawania do publiC2lllej wia
d-omo<ści nazwiSk oo6b umie 
rza,jących wstąpić w zv.riąz.e-k 
małż.eński. RegluJuje to art. 
843 § l projektu KodekSlll Cy 
wiJn.ego. Ten projektowany 
nowy przepis :będzie przyjęty 
chyba z powszechną aJproba
tą. Jeśli wejdrzie ootatecznle 
w ży>cie, sprawą zasadniczą 
będzie sposób jego realiza.cji. 

Te ~ólne pytania rozmie-
niłem, następnie, na drobne, DlaaEego nie podwyższono 
na bar<lziej szczegółowe. Ja- granlcy wieku? 
kie wł·aściw!e postulowano Nte uv.nzglę-d'niono nalOO-
zmiany w kodeksie rodzin- miast postulatu podwyżs7-enia 
!1ym przf<l opracowaniem pro granicy wieku dla -osób, za
jektu? Tak, ilościowo rzecz mi.erzających wstąpić w zwią 
biorąc, ukazało się w na.srej rek małżE~ Za tym po
prasie sporo publikacji na rtulate:m zdaje się przema
ten temat. Ale postulat6w by wiat wiele racjona.lnych ar
ło w nich niewiele. Doma- gument6w. Między innymi 
ga.no się podwyżSLenia grani- ten przede wszystkim., że 
cy wieku dla osób wstę!pują- przeciętny wie'k: nowożeńców 
t:Ych w związeik małżeński, w Polsce jest b8lI'dzo nis:ki -
podawania do publicznej wia na przykład o 4-5 lat niższy 
Oom06d nazwisk osób Z!l.mle- niż w Szwecji. Okoliczność ta 
rzającyC'h zawrzet małżeń- powoduie w wielu wypad
swa. I to by~ chyba kSIh aegatywne skutki.; przed 

WC2eŚnie zawierane maUeń
stwa nie są z pewnością po
zytywnym zjawiskiem spo-

. łecznym. Dlaczego więc, mi
mo wszystko twórcy projek
tu PraWQ RodzinIlJego zdecydo
wali się utrzymać dotychcza80 
wą granicę wieku potrzebną 
do zawarcia związku małżeń
skiego, mianowicie 18 lat? 

Sądzę, :ile kierowa.tli się ta
kim głównie motywem... Gdy 
by podWYŻlSZYĆ grarvicę wieku 
nowożeńców, przypuśćmy do 
20-22 lat, to czy miałoby to 
jakieś znaczenie na rzeczywi 
sty uJda.d sŁos.un.kĆFW życio
wych? Przeci.erż t-dka okolicz
ność jak ciąża prowadzić by 
musiała i talk do ustawiczne
go łamania podwyższonej gra 
nicy wieku. Gdyby ktoś chciał 
'koniecznie ożenić s1ę w bar
dzo młodym wie!ku, to i tak 
zna,l=łby rozwiązanie, które 
za!p>rO.wadziloby go prostą dro 
gą do tego celu. Czy byłoby 
więc słusZIlJe, r~cjona.lne u.sta 
nawianie przepis'U, który w 
prakty~ musiafuy być dość 
powszechnie nie pr~stnzega
ny? KażdY szanujący się pra 
W'llik odpowie, :re takiego 
przepisu nie wolno uchwalać, 
że "pTa'Wo jeśli ma prawo 
znaczyć" musi posiadać jak 
najmniej wyjątków od regu
ły. Poza tym przepis taki 
mógłby się stać dla niektó
rych młodych par bodźcem. 
do szybkiego dec~wanla się 
na óziecl1oo. A j-ak wialdomo, z 
1 tak: nadm.iern,ym przyrost.eDa 



Próba zespolu - na pierwszym planie solistka Maria Zydzik 
Foto - Kopeć 

Ministerstwo KuJtury i Sztu- W uroczystej inau.guracji 
ki wspólnie z organI 7.ac .i:lmi F es tiwalu wzięły udział najlep 
wchodzącymi w skład Cen- s7.~ zespoły artystyczne z WieI 
tralnej Komisji KooroynacYJ- kopoIski i Dolnego Śląska o
nej oraz współciziałając z za - raz Zespół Pieśni i Tańca z Gli 
interesowanymi stowarzysze- nika Za borowski-ego spod 
niami społeczno-kulturalnymi, Strzyżowa w wojeWÓdztWie 
dla uczczenia Tysiąclecia rzeszowskim. 
Państwa Polskiego ogłosiło Nas oczywiście interesuje 
WIELKI OGOLNOPOLSKI jak wypadł w Poznaniu ze
FESTIWAL MUZYKI, PIES- spół rEprezentujący region rze 
NI. I TAŃCA, ja,ki trwał bę- .;zow9ki. Zanim jednak przy
cizie przez okres 196fJ-1961 stą,pię do omówienia wystę.pu 
roku. W F-estiwalu, który 0- zespOłu zaborowskiego, krót
hejmie swoi·m za-slęgiem śro- ko zatrzymam się na Lnnyc-h 
dowiska wi-ejskie i miejskie, zespołach biorących uodział w 
młodzi.eż szkolną i a.kademic- uroczystym koncercie w salI 
ką - wezmą udział wszystkie Op-eTY Poznańskiej. 
~,!:egorie aJnatorSikich zespo- Otóż poWJSzechnie jest wia
łów śpiewaczych, instrumental domo, że Wielkopolska a szcze 
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Sukces Z.społu Plel"l I Tańca z ' GII"llca Zaborowllclego 

))POLSKIEl PIEŚNI CZESĆ NA IIEKI« 
lejarzy "Chopin" z Leszna, ką ocenę pU'bliozn<JŚ.ci. Tylko... czywiście wykomlTIym ni.e tak Iy naprawdę doskonałe. Sukces 
"Hasło" i "MQniu~7Jko" z Po- że ten montaż był raczej wy- jak te tańC€ wykonałyby ze- odniósł jednak zespół zabo
znania oraz chór stud€ncki stępem w ramach konkursu społy góralsk:e czy krakow- rawski. Zwyciężył ludowy au
Politechniki Poznańskiej . Kie- recytatorskiego, a nie Festi- skie. reprezentujące dane re- tmtyzm. żywiołowość i mu
rownicy i dyrygenci tych ch6- ",aLu Muzyki, Pieśni i TaMa. g:ony. zykalność Lespołu oraz pi~ny 
rów Wi,ktor Buchwald i Ma- I rzeczywi,ście. Zespół reipre- Zasa<lniczo nic nawego, od- rZEs zowsk i region. 
rian Nagórski to fa.chowcy wy zentujący w Poznaniu woje- i<rywczego nie wniósł do pro- Dyre:dor teatr6w po:::nań
sokiej klasy. Proszę sobie wy- wooztwo rzeszowsokie odni6sł gramu SZeTo'ko reklamowany. ~kich Jan Perz, po zakończe
,.brazić, na SCEnie ś.piewa ch6r ogromny sukces. Nazajutrz po -:>gromny Zespół Pieśni i Tań- niu koncertu ,powiedział do 
składający się z ponad 200 0- koncercie pra'Sa po7JDańska pi- Da "Wielkopolska", kt6ry jak- reportera "No'vil"": 
s6b! Co za brzmieni-e! Co za sała w tytu.!e Siprawozdania z kolwiek wystapił z pieśni.aml - "To było naprawdę świe
harmonia! SłUChając tych ch6 koncertu: "Zespół Pieśni i Tań ; tańcami Widkop0!ski - to tne. Zesnół z Glinika Z2.t:,lroW 
rów przypomniałem sobie. że ca z Glini.ka Zaborowskie·go jedna,k w momen-c;2 gdY tań- ~kie·go zaslużył na na j w"ższą 
nowo utworzony chór przy Szko podlbił serca powaniaków". czy! poloneza, IU.b ~piewal po- 0cenę. Oka211je sie , że F esti
le Muzycznej w Rzeszowie Nie ma w tym ani słowa prze pl\];:meao "Świniorza" wyraż- wal Muzyki. Pieśni i Tańca 
przygotowuj.e się do pierwsze- sady. Pi€śni i tańc-e spod Rze- nie p07A)Wał na "Mazows.ze". jest bardzo porrz·ebny. To co 
go występu. Żeby kiedyś osiąg szowa, Ja'Sla, Krosna, Stny- M"im zd:111iem najwartościow- widziałem w wykonaniu zes.po 
nął ten poziom co chóry poz- żowa, Ropczyc i in. pc".:łobały SZ~"111 mClJllentem w d-ziałalno- lu reprezent,ujacego wOj. rze
nańskie! - pomyślałem w du- się poznańskiej publicznoŚoci ści ka·jo,dego z{''Spol'll reprezen- szowskie kO:1iecznie trzeba 
chu, ~eTdecznje tego życząc ogromnie. Artyści - amat.orzy tującego j ·akiś region - winno popuJary~ować: piękny , nie
!'ze'5zowskim mj,Q06nikom śpie- z Glinika Zaborowskiego re- być ' w pierwszym rz~rlzi-e wy- znan" je~cze region. Trzeba 
Wl\. prezentowc:1i w Pozna'ni·u nie- !'obieni-e ~obie własne\l(o stylu. jfŹd-zić , pokazywać, bo jest 
Poznań·SlkI Teatr Poezji wy- znany dotą<l sWI'zej w Wiel- n nie ude·kanie się do obra- się czym pC'chw~lić. Spoś!'ód 

stą,pił na koncercie z monta- kopo!'sce region. W koncercie nych już prz.ez inny zespół zespołów. które zrbaczYlem 
Ż€1n słowno-m,uzyc7JnY'J'Tl pt. byH jroynyml, którzy ,,!pO- wzorów. Potwierd'l'miem te- na tym inau~racyjnym kan
"Chopin". Montaż opra~any chwalili" sle wyłącmi.e UIl'O- go zdania niech ~dzi·e wyS{)- cercie. zespÓł zaborowski był 
został świetnie. Pomysłow~ kiem swego l tylko swego re- ka oceno, j<lką u ekskluzyw- z pewnośrią n::l.idekawszy. u
oprawa plastycma przy jed- gionu. Nie siHli się, tak jak nej pu.blkznoki Poz!1an;,q Z)do ka.zał piękno ludowego t'łńca 
!loczesn)"111 "wyłanianiu" po- np. U"sp6ł z Wrocławia na ta- był Zesp6ł Pieśni. i Tafl.·C<! i pieśni w sp0sób jak naibar
szcze'gólnych wY'konawców z neczną I pieś,nla.rską .. wę<:lrów ZMW z Glini·ka Zabor~'kie- dziej autentyczny I zarazem 
mroku sceny punlk;towymi re- kę po kraju" z ni~o(J:łą>cznym go. Chóry poznańskie wystą- artystyczny, a o to przecież 
!lektorami I poprn"Wln-ej r€<:Y- w pOOobny<:'h p!"zYI!Y<lcllka.chkrn piły z dośkonale opra.cowanym chodzi". 
tacH - złożyła się na wYS()- kowi.aki-em, czy gÓlr a.1slńm , o- repertuarem. Podobały się. By JUI.IAN WOZNIAK 

~~ee~eeeeeeee~e~eeee~eee~~ 
i tanecznych lą.czni-e z so gÓlnie stolica Wielkopolski' _ 
i , instrumentalistólmi itp. Poznań ma ogromne i jak naj D· 'Z 

. a tej za.krojonej bardziej uza,gadnion-e tra<lycje 
sz(roką skalę imprezy jeśli chodzi o ruch śpiewaczy. 
się ostatnio w Pozna- Ja'k ktoś kiedyś się wyraził: 
pięknej s.ali Państwo- ,.Poznaniacy to naród rOZŚ<pie
ry .. 11. Stanisława Mo wany. śpiewają od kOłyski do 

I EC I T A c z Ą przyS'Zli wirtuozi snuki ta n.ecz 
nej uczą . się poloneza, walca, 
pOleczki. 

brał się komplet wi- późnej starości". Nie miałem 
a widowni zajęli miej dotychczas możności przekona 

tawki-el-e WIRdz par nia się ile w tym powi-ed'ze
stronnictw politycz- aiu jest prawdy. DopieTO 0-

orgc.nizacji społe-cznych s.fatni ina.u,gulI'a-cyjny koncert 
świata kulturainego sto- 1l:p€W1!1i.ł mnie w słuszności te-

elkopol'ski. Ofkjalnego go powkdzenia. Poznań ma 
Festiwalu dokonał rzeczywikil' doskona'le chórv . 

ister kultury i szt.u·ki Dłu~·o tneha by było szu.kać 
Garstecki, a UWHtU- podobnYCh w naszym woje':' 

St. Moniu:s:7.ki - w6dztwie. To ,iest rzeczywi.ś-
w w,vkonani'l Re- cie coś imnonującE.E!O. Na !'Ce
nej Ork iestry nie kon~rtow,,~y chóry m~s
woQOWf'go Kole:a- ki~.,Zw. Za.w. ;C<;!e~aTZY .,Ha-

a.niu zapocza~ko- slo, "MOnll.1SZi<:(l. poł~c7one 
Jowe. produkcie ch6~,' mi(":"z?,'€ Wielkopo.]~ilde I 

s€1ek i tysięcy go Zwiazku ~niew?<'7..e·go. po- Pierwsza para dziecięceg.o baletu PDK w Przemyślu. 
cilłego kraju. łącwne 'chóry Zw. Zawod. Ko w._ akcji 
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stom budującym swą egzyst€n 

cję naszym kosztem. Nieste 
ty - obawiam się, że nowe 

nab-ytki językowe - jak np. 

"z/odziejówka" nie zawsze 

są wyrazem oburzenia moral

nego społeczeństwa i zdecydo

wanej pogardy dla przekracza

jących 7 przykazanie. Gdyby 

tak byłO, to walka z naduży

ciami byłaby dość łatwa. Oba

wa przed wyizolowaniem ze 

społeczeństwa, przed pręgie

rzem opinii publicznej skute-
które drażnią cznteJ od odpowiedzialności 

karnej hamowałaby przestęp-

lamuję w ców. Ale dokładniejsza obser-

"piwnicach", wacja prowadzi do refleksji 

przerostem e- dość ponurych. Te określenia, ' 

u młodych dziew- które wyżej przytoczyłem za-

czc;t, nawet rZ:.·,omy cynizm i wierają w sobie takiż procent 

bezideowośt "przyszłości na- zazdrości, osobliwego podziwu 

f'Odu" nie zdołają wytrącić i uznania dla spryciarzy - co 
mnie z równowagi. Niepokoi potępienia. 

mnie to co się dzieje najczęś- Z zazdrości, bo mieli okazję, 

~1/JSlr...ód starszych, wśród lu podziwu i uznania, bo mieli od 
dzi, ktÓ1'\.,Y już teraz decydują wagę ją wykorzystać i teraz 

o twarzy haszego życia. Boję 

się ich osdbliwej etyki, - któ 

ra każe im rzucać klątwy na 

każdy objaw swobody sek,mal 

"ej, świeckiej myśli' i ekscen

tryczności stroju, a tOleruje i 
pobŁaża zŁodziejom i aferzy-

imponują swą zamożnością· 

Częściej można mówić o soli

da.rnej współodpowiedzialnoś 

ci za kra.dzież grosza publicz
nego niż o solidarności w po
tępienit. winnego. 

Jestem przekonany i m~l-

bym tego w wielu wypadkach Powie ktoś, że to tylko me 
prawie dowieść, że za jednym . mo-ralizowane jednostki łączą 

. osądzonym, skazanym za kra- się w kliki. Reszta społeczeń
dzież grosza publicznego ukr1l stwa jest moralnie zdrowa. O
wa się kirku lub kHkuncutu bawiam się, że niezu.pelnie. 
współwinnych. Jf?dni z nich Gdy wrócił z więzienia boha
byli wspólnikami i partycypo- ter mojego opowiadania spot 
wali w zyskach, inni wy twa- kal się wszędzie w miasteczku 
rza.li pobłażliwą, tolerancyjną z bardzo życzliwą atmosferą. 
atmosferę w myśl zasady "żyć Witano się z nim se-rdecznie, 
i dać żyć innym". przyjmowano w najlepszych 

Jak powstają takie kliki? O mieszczańskich rodzinach. 
na przykład w ten sposób: W Wkrótce otaczalo go również 
miasteczku X kie-rownik ja- liczne jak przedtem koło przy 
kiejś tam spółdzielni byl cz/o- jaciół. Nie, wcale nie sądzono, 
wiekiem niezwykle towar zys- że byl niewinnie oskarżony_ 
kim. Umiał się bawić, nie li- Nie chodziło tu o żadną satys
czył się z groszem, nic więc fakcję moralną. Nikt nie miał 
dziu::ego, że mial szerokie gro wątpliwości, że kradł. Stosu
no przyjaciół. Ale przy rema- nek opinii publicznej do na
nencie okazało się, że w spół- sze(JO znajomka, tak wyraziła 
dzielni nie wszystko jest w po jedna ' z kumoszek: "To cóż, że 
rządku. Ileś tam tysięcy bra- kradł - że s'iedzial w więzie
kuje. Od czegóż 'Się jednak ma niu - każdemu się może zda
przyjaciół i znajomych. Ci z rzyć. Nikt ta święty nie jest". 
Komisji nie chcą gubić czlo- - Czyż nie jest wygodna taka 
wieka i dobrego kumpla. Wie- e/.astyczna etyka? l to repre
dzą. że taki brak da się jakoś zentowana przez niewiastę, 
do następnego remanentu Wll która nie potrafi wybaczyć ni 
równać. Coś tam się pokombi- komu, że nie bral udziału w 
nu je z cenami... Oficjalnie procesji Bożego Ciała •• 
więc sprawozdanie nie wyka Kiedyś przed wielu laty tak 
zuje manka ... Ale członkowie że złodziejaszków nie 'brakowa 
Komisji już mają związane rę ło. To nie jest produkt naszej 
ce. Przy następnej kontroli rzeczywistości. Ale kiedyś zda 
jest jeszcze gorzej. Gdy się rzaty się takie sytuacje, że 
już jednak raz zaczęło kogoś defraudanci umierali dla swo
kryć - nie ma wyboru ... Znów jego środowiska śmiercią cy
na papierze wszystko jest w wilną _ nie podawano im rę
porządku. Po paru remanen- ki, nie przyjmowano w do
tach sytuacja staje się kata- mach. Ze strachu przed taki
strofal.na. mi konsekwencjami popełniali 

W najbardziej krytycznym często samobójstwo. Może ktoś 
momencie ZłOdzieje dokonują słyszał o takim wypadku w 
włamania do spółdzielni. Coś naszych czasach? Ja sobie nie 
jednak w tym włamaniu nie przypominam. 
spodobało się prokuratorowi. 
Okazało się, że skradziono trzy W atmosferze pobłażania i 
dobrze wyładowane samocho- tolerancji nigdy nie wypleni
dy ciężarowe towaru. Nie po- my przestępczości gospodar
dejrzewano, by włamywacze czej. Zjedzą każdy grosz na
mieli własny tabor samocho- szego dochodu złodziejskie kli
dowy i by w przeciągu jednej ki. Dlatego nie warto załamy
nocy mogli dokonać takiej pra wać rąk i wy%rzykiwa.ć "o 
cy, nie zwracając uu:agi patro tempora, o mores" ... mi.mo że 
lit milicji czy przechodniów. miałoby się na to ochotę . 
Aresztowano więc kierownika. Proponuję: - Ludzie uczci-

Przyjacielska mafia zaciera wi Bądźcie bezwzględni! 
wszy~tkie ślady, świadkowie Stosujcie najwyższy wymiar 
nic nie wiedzą. Sąd jest bez- kary dl.a z/odzie i - śmierć cy 
radlltl - brak dowodów - os- wilną. To Lepsze niż obcina-
karżOny wraca na wolność. 1I.urC/tkl 

W talkt melodii suną po ~e 
nie pary tanecwe. Zgrabne 
sylwetki i b.arwne kostiumy 
tańczących prz)"kuwają uwagę 
wid7..ów. W świetle reflekto
rów wy<laje się, że kolory po
stad i ruchy zlewają się w 
płyną,cą i wciąż zmi.eniająq 
sie wstęgę. 

Taniec kształci słuch, daje 
~robodę i harmonię ruchów, 
wvr~.b ia poczucie smaku i este 
tyki. Tańca, muzyki i ryhni'ki 
uc-zyć się trzeba wraz z abeca 
d/Em a nawet jesz.cze wC'ześ
n!ej. nl'oga do baletu i sławy 
nie jest łatwa. 

To nie jest występ "Ma-z,ow
sz"," czy "Śląska" ani "Juzio-

Dzieci są 'bardw zdolne, prn 
wie ws-zystkie uczęszczają na 
rlau:kę gry na fortepi<lnie. Naj 
młodsza tancerka zespołu 41/t 
letnia Wilhelmina Loren:z po
siada wybitne uz.dolnienia mu 
zy.czne. Gra już na fortepianie. 
WyrÓŻnia się r6wnie'ż para -
Ewa Pa.lewska I Janusz Po
kryszko. 

Talenty rosną, być może za
słyną kied~ w kraju i za gra-
nicą. Zyczymy tego wszYSItklm 
dzieciom z baletu. Natomiast 
pa.ni Bogusl-awiespelniEnia ... 
marzeń. 

Foto M. Kopeć 

Tekst (jn) 

Tak ... tak. Droga do baletu sławy nie je3t lattoG 

ro Labęclzie" ... Świeci zwykła 
pokOjowa żar&wka. Zamiast 
orkie stry przy fortepianie a
kompaniuje pani Ba'l'bara Lo
renz. Odbywa się kolejna pró
ba zespołu baletowego przy 
PDK w PrzemyśLu. Tańcz<l 
d-zi.ecl. 
Próbę prowooz! p. Bogu'sła

wa Michowicz. Bacznie śledzi 
M.1Ohy dz.ieoci. Raz po ra-z pada
ją ~j wsk.az6w1kt P. Bogusła
wa j~t w komiumie. Swoje u
wagi uzupełnioa odpowiednią 
przez siebie wykonaną figurą 
taneczną. Szpagat, półszpagat. 
Dzieci mają pra:ktyc:zmą lekCjE: 
poglądową. 

P. Bogusława ukończyła 
przed Tokiem Państwowe Oj!'n! 
!;ko Ba·letowe w Jarosławiu. 
Kształciła się pod kierunkiem 
pro!. Lidii NartowsIkiej . Teraz 
uczy sztuki tan-ecznej, a rów
nocześnie uczy się ~ma . Obec 
nie studiu.ie choreografię zao
cznle, wyjewża na kursv or
ganizowane pI7~Z uczelnię. o
statnio była w Żywcu . 

,.W szkol(' - zwierzil si~ .
mal'zyłilm () kilrierze" . Kto wie. 
może snuje m8r7en;a nadal, 
dodają one bowiem uroku na
sz-emu życiu. 

• 
Dziecięcy zespół baletowy 

przy PDK w Przemyślu liczy 
30 dziewcząt i chłopc6w. Piel' 
wszy public'l.l1Y występ na sce 
nie przewidziany jest w maju 
lub czerwcu br. Próby zaczęły 
się jesz,cze w pażdzi.erniku 
1959 T. Dwa razy w tygodniu 

Naukc! tańca kieruje, p. Bogu.-
. ,lawa Miclwwicz. 
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Kazimierz W., żeby złag~ 
dzić ją.kOś gorliwość "przesłu
chujących", podlewa obficie 
kolację alkoholem. W trakcie 
kolacji Jaworski i Gajli gro
żą gospodarzowi, że j-eśli nie 
odda dolarów, będzie musiał z 
nimi "pofatygować się" na 
Kor'l1€ndę Powiatową MO, a 
tam już z nim cackać się nie 
będą. Ten, przestraszony per
spektywą. jaką przed nim 0-
baj n a zmianę roztaczają, wrę
cza im kupione od pana P . 
50 dolarów, nie żądając wcale 
zwrotu p ieniędzy wpłaconych 

przy kupni-e i 4.000 zł "za
kwestionowanych" w czasie 
rewizji. Opuszczając mieszka
nie Kazimierza W., "funkcjo
nariusze MO" zoh-o.wiązu~ do
mowników do absolutnego mil 
czenia o wynikaCh przeprowa
dzonej "rewizji" i zabierają 
jeszc ze na drogę pół litra spi
rytusu. Tłumaczą to bardzo 
prosto - po co było wyda
wać pienią<ize na "oblanie" 
pomyślnie przeprowadzonego 
"interesu", jeśli gospodarze 
ani nie myśleli przeszka<izać 
im w zabieraniu tego czy tam
tego przedmiotu do "depozy
tu" ? 

Fakt o którym mowa miał 
miejsc~ 12 gru<inia 1959 r. 
Cztery dni przedtem, analogi
czna scena rozgrywała się w 
mieszk a niu Stanisława M., 
też mieszka ńca Krosna, urzęd
nika miejscowej dyr(,h:-:j i 
MHD. Tu ró wnież nami;"· .·. ' <I. 

przez Jawonkiego pani L. , 
którą ów rzekomy "funke .:o
nariusz MO" poznał na placu, 
gdZie odb)>va się han<iei ciu
chami, proponuje gospodarzom 
kupno po przystępnej cenie 50 
dolarów. Naturalnie dOlary te 
dostała przedtem od zgranej 
spółki cwaniaków, Jaworski
Gajli. Gdy transakcja docho
dzi do skutku i pani D. wrę
cza Jaworskiemu 4.500 zł za 
sprzed a ne małżeństwu M . do
lary, znów na widowni poja
wia się legitymacja w skó,za
nej okła.dce z wytłoczonym or
łem i wymalowanymi tuszem 
czerw onymi literami "MO". 
Przerażonych domowników 
przez 2 godziny obaj "funk
CJonariusze organów śledczych 
KG MO" wypytują, g<izie u
kryli kupioną walutę. Zaglą
dają przy Okazji pod pOduszki 

' 1 do kasetki, która stoi na sto
le. 

Zniechęceni wyni'kaml "śledz
twa" Gajli I Jawor.ki pnechod:t.1 
do gróib. Ich zasób jest taki sam 
ja-k I u Kazimierza W. A wio:<' 
kn i:ą slo: StaniElawowi M. u.blenć, 
zap,'»wiadaj'l . ze na Komendzie Po 
·,,·i atowej ~\I(O wszystko "wyśpie
wa '" Itp. Gdy l to nie pomaga, 
zac-,ynają prosić. Proll.~, by M. 
zwróci! kupione dola·ry, które oni 
wy::,ozyczyll z banlt'U za pokwl
towa.nie.m (w rzeezywlstO{;ei Ja
worskI skradł je ojcu). Oaj~ na
w"t słowo "uczclwych~ ludzi, że 
nie będą wy:lą·gać z tej historii 
z l<u.pn<' m ban·knotów oblegowyC'h 
ba nku USA żadnych ko.nsekweh
cjl. 

GO!Ipodarz W ko~cu ulega ł 
zwraca dolary. Ale i tu tei 
podobnie jak u W. "funkcjo
nariusze MO" zabi'erają je do 
depozytu, "zapominając" natu
ralnie o zwrocie pieniędzy, 
które otrzymali poprzednio od 
p. D. i o wystawieniu pokwi
towań, że w ogóle coś od mał
żeństwa M. zabrali. Na od
cho<inym tak samo jak po
przednio uprzedzają gospoda
rzy, by nie puszczali pary z ust 
o ich wizycie oraz ... zabierają 
koperty z ostemplowanymi 
znaczkami poczty lotniczej, 
które M. - wielki miłośnik 
filatelistyki namiętnie groma
dził. 

Kazimierz W., Stanlsł""" M. I 
Inni - to były udane "wypady" 
samozw&ńozych "funkcjonariu"y 
Śledrzyo!'l" Komendy Głównej MO 
Były też I nieudane. Nie kupił '" 
dolarów od Jaworskiego, ml",o 
Wielu pr()po,ycjl z jego st[')ny 
00 . Z. z Krosna. Podobnie p""lą~ 
pił nieznany handlarz wa : utą w 
Krakowie, który mimo że umó· 
wił si.; ~ Jawor9kim I Gaj11m na 
spotkanle nie przybył na Pl~c 
Wiosny !.udclw. gd~le obaj na nie-
80 czekali. Nie chc;;..ał "przy1Jn:tć 

slp'~ do tego, ·te han.dlule walul_ 
I zlolem ob. P. z Kro,ua. które
go dwaj znani nam ufunkcjona
~I~z.. MO'" .. przesłuchiwali'" w 
<łomu po kilka godzIn dziennie. 
Warto dodać. ż" w czasie Jednego z 
tych .• przesŁuchań'" Jaworski utyl 
nawet takiego ~rleku, jak podłO
żenie pod szafę eobon!toweogo wy
lącznika elektrY'cznego, który 
miał Imitować ukryty magneto
ton, rejestrujący wszystkie roz.. 
mowy domowników. Arsenał środo 
ków, jak z tego widać, mi'!1i cał
kiem urozmaicony I nieustannIe 
wzboaacaU go naJno_zymi meto
dami . z kryminalnyeh k<Sil\żek . 
Wzboga<:aU naturalnie w miar, 
rozwoju czynnoecl .. śledczych", 
które w Krl>Śnle "prowad .. m". 

Udane "skoki" dostarczał,. 
li.llanaów na "działalność or~ 
ganizacyjną" spółki. Tej spra
wie Jaworski i Gajli poświę
cali też niemało uwagi. Szcze
,6lnie pierwszy z nich usiło
wał kreować się ni mniej ni 
więcej, tylko na "asa wywia
du" jednegO z zachodnich mo-

naturalnym mamy wiele kło Prawa Rodz.innel'O, zawartego 
potu. w Kodeksie Cywilnym. Prze 

Jeśli twórcy ipl"'Ojektu Ko- wrotność? By.najmnie.j_ Prze
ceksu Cywilnego. nie podnie- ch~ obecnie do uzasadnie 
ś1i gran ic y wieku <ila n0WO- r.ia zasygna,1izowanego na 
zeńców, to nie wynika z tego wstępiE rozczall'owani.a. 
oczyw i.ś c i e, że są zwolennika 
mi przedWC'zE5nych, żywiolo- Projekt Prawa CywHnego 
w yc h ,. ożenk(;w". Uważają budzi zastT'ZeŻenl-a., gdyż je$t 
tyj ko prawo 07'Odobnie. że zja bardro tradycyjny - odzwier 
wi sk o to' j.ES.t w swojp,j naj- ciedla dO-~ć SZEroko problelll1Y 
glębsze.i is tocie problemem -' żyeia rodzinnego ludn>ości 
na wskroś S;POłEczno--obyeza wiejSikiej; w małym zaś sto
jowy m i że tt:r.eba je rozwią pniu odbija stosunki, proble
zywa ć przede wszyst.kim me my życia rodzinnego ludności 
todalmi społEn:no-- obyczajo- mi-ejskiej. Posta,ram się to 
wymi. Nie j est wykluczo.ne zilustrować na jednyrn dość 
Że interwencja typu prawne- istotnym przylda<l<zie. 
go. m0g-1aby przynieść w tej Wiad-omo po\\o~eohnie, te 
rJzi ({lzinie znikom!! Efekty po wśród ludnoki miejskiej wy
zytywne. natomiast sporo ne stępuje ba.Ntzo ostro problem 
ga tyw nyrh. porzuconych ózieci. W zakla-

Osta t.nio. już w dys1<:usji -claeh dla małY'Ch dzieci tylko 
nad opublikowanym projektem 5,7G

/e stanowią sieroty i pół
Kodeksu CywilnEgo, wysunię si-eroty - reszta to dzieci po 
to posiulat, aby dla nOWOŻEń rzucone przez rodziców, nie 
ców wprowadzić obowiązko- zawsze na skutek złych wa
we ba da,nia lekarskie i ą,by runków materialnych. Są to 
w Prawie Rodzinnym znalazł wypadki krańcowe-a lekcewa
sie oopowiedni przepis. Jest żenia obowiązków rodziców 
to - mo:m zda niem _ postu wobec dzieci. A ile j~t fonn 
lat ni e rE <l ln y. Sama idea ta- mniej krańcowych, ale za to 
k ich b-a dań jf'st niewąt.pliwie t.ardziej pospolitych? Nie~te
:;lusznil; metody jej I"€a.!izacii ty, wszystkie te sprawy zna
są je<lnak bardzo dyskusyjne lazły minima.lne odbicie w 
i bardzo sk nmpl ' kowane. Słu- projekci-e Kod~ksu Cyowilne-
5zne jes t wię-c chyba, że idea go. W projekcie tym jest na
barii'l ń lekarskich dla nowo- lomiast stosunkowo szeroko 
ŻRńców - na tym etilpi.-e jej rozbudow<lny taki na przy
dojr7.ałości _ nie znala7.ła si~ kła·d probl€'ffi, jak zarząd ma 
w pro,i e kcie Kodeksu Cywil- iątkie·m dziecka. Problem ten 
nego. Prawo nie może być jest chyba istotny dla stos'Un 
f ków wiejskich i słusznie zna 
ikcją .. · la':!:ł swoje miejsce w projek

Daleko od probl~mów 
ludnDŚCi miast 

I tak to zaczałem od ro2JeZa 
rowania. aby nastepnie przy
stąpić do obrony projektu 

cie Kodeksu. 

lnnyrn przejalWm'l owej -
m6wiąc w skrócie - "wiej-
5'ki~j" t.ende.ncji projektu Pra 
\va Rodzinnego jest i ta,ka 
doniosła kwestio&. W a.rt. 877 

carstw i ,,szefa komórki wy- , Agenci robowiązania pod_ 
wiadowczej na Warszawę, Ka-.. pisać wprawdzie podpisali, 
towice, Wrocław L. Krosno". , ale nie z'Clawali sobie w ogóie 
Tak przynajmniej głosił doku- ·. sprawy z tego, co te takiego 
ment sporządzony w języku l jest to ClC i jaka rola przy
niem~eckim, który Jaworski t pada im w "organizacji" Ja
wypisał sobie na maszynie do· worskiego i Gajlego. Np. Wit
pisania należącej do "Nafto- , kowicz byl przekonany, że pod 
budowy". Na tej samej m<lSZy- pisał zobowiązanie wspólpra
nie wystukał t~ż zaświadcze- · cy z MO i że jego współprac8 
nie, wystawione niby to przez ma dotyczyć wykrywania prze 
Prokuraturę Wojewódzką w stępstw gospodarczych. Prze· 
Warszawie. z którego wynika- konanie to ugrun towalo się \\ 
ło, że ta Prokuratura uchyliła nim jeszcze b a rlizie; , gdy d o 
w stosunku do niego karę 6 Jat wiedział się, 7..e Jawors ki spra
więzienia. Miało to służyć u- wdzał w biurz~ PSS jegO akt , 
trwaleniu mitów o jego "bo- personalne i gdy wkrótce po
gatej przeszłości". tern "szef" "rozkazał" mu 

Fanta7ja podsuwa temu "zlo- zwolnić się z pracy by moż-
'wIekOWI WClaz coraz to nowe ~,J~ ., I 

mysly. Gdy WOP unIemożliwia mu na było zatrudmc go na bar
w kwietniu IL"~ r. prrekrocz,, ~ le dziej odpowiedzialnym sta
granIcy polsko-niemieckiej, stara nowisku Przyrzeczenia tego 
gl~ przynajmniej utrzymać swyc~ :. 
kOlegów z., szkoly w przekon a- JaworskI USIłował zresztą do
nlu. że udało mu się :obiec z kra- trzymać - któr~goś dnia zja
ju . Jednego l lych kolegów . mu· wił się w biurze kadr KPZL 
rarza l K:1urowa na Sląc;ku - , .. '. 
Gluszka werbli je zresz tą wkrótc~ w KrosnIe I powołUjąc SIę na 
na swego agenta oznaczone~u swoje stanowisko w Komen
kryptonimem .,nr 429". I~.żt" mu dzie GłówneJ' MO OTaz używ _ 
nblerać Informacje o tym Ile za- . . .. . a 
riI,blają robotni·c:-" kłórzy z nim Jąc znanej nam JUz legltyma-

• 
Proi. 

...., 
tOmasz 

Czapla 

Prof. Tomasz Czapla, współ
twórca sukcesów Zespołu Pie
sm i Tańca z Glinika Zabo
rowskiego. Kierownik arty
styczny i dyrygent zespołu, 

I któremu towarzyszył m. in. w 

I 
czasie Międzynarodowego Fe
stiwalu Folklorystycznego w 
Confolens we Francji. Z mu
zyką i śpiewem związany jest 

j najkiślej już od dziecka. Jego 
'. ::,uzyczna kari~ra rozpoczyna 
l s iG od ... perkusji. Jako perku
\ sista występuj.e już w orkie-

:.~ ,~. tSlrze gimnazjalnej. Jednocze
.?t'. śnie uczy się gry na inny<:h 

i.::,. instrumentach, a m. in. na kon 
:.' ł trabasie i helikonie. Śpiewa 

'również w chórach. Nie też 
ł dziwn-ego, że to umiłowanie 

,,, ~ muzyki i pi-eśni kieruje go, po 
II skończeniu gimna'zjum, do kon 
serwatorium. 

cH, za.żą<iał ~t!y]ęcia do pra
cy w tej fabryce "naszee<> (tj. 
z MO) ślusarza. bo U was jest 
sytuacja wyjątkowa". Ponie
waż nie można było malcić 
kierownika działu kadr, kom

Po skończenru kOll8erw_torlum 
Tomas? Czapla zostaje nauczycie
lem śpiewu. M. in. uczy gpie......u 
w Glomnazjum I Lic. lm. Jan_ Ko
ohanowslcie.go w ~rakowle, Rlrko
wicach, Niepołomicach I !n. Po 
wojnie jako pedag<>l: wyjeźdź. na 
Ziemie Zachodnie. N.dl\l uczy śpie
..... u oru organiZUje Li·~"m Pe
dagogiczne. W każdej placówce w 
kazdej miejscowości gdz.le tY'lko 
przebywa gromadIIi wokół lłIebłe 

entu7.J • .gtów muzyki i 
rzy chóry I zespoły m 
Sam jest Ich klerownl'klem 
rygcn te",. Jego wkla-d pra 
rozwóJ życia m>lzycz;nego 
lu mi"j~cowośclach jest 
Wsz",d "le ,.~ obywa u . 
gpołeczną pracę. 

W 1949 r. Tomasz CZapla' 
wnosi do kuratorium podanie 
o przeniesienie go do pracy 
w szkolnictwie artystycznym. 
Kuratorium znając zasługi po
łożone przez Tomasza CzapJ.q' 
w dzledzinie upowszechniania 
kultury - przychyla się do 
jego prośby, powierzając mu 
organizację Ogniska Muzycz
nego w Obornikach Śląskich. 
Z czasem OgniskO Muzyczne 
przekształca się w Szkołę Mu
zyczną, a pro!. Tomasz Czapla 
zostaje jej dyrektorem. Jed
nocześnie w dalszym ciągu jest 
wykładowcą· 

w ](952 Tomasz C~a wraea WI 
swe rodzinne ,trony. Zostaje dy
rektorem Szkoły Muzyczne' ." 
Rzeszowie, na którym to stano
WISku praC'Uj.e 'W da-Iszy.m -ciągu. 
Niezależnie od pracy W 9'Zkoł .. 
prClwa<:lz! mUlcyjny zespól arty
styczny, potem Z",""ół Plefmi I 
Tańca z Twierdzy, któ"y za OSią
gnięcia ar tysty.cl.ne ' Ż05tał ,prze~ 
Rad<: Państwa odznaczony Złotym 
Krzy t ern Z.sługi. a od dwóch lat 
Zespól Pieśni I Tańca ZMW 
Glinł'ku Zaborowskim ' 
ctytaj na S'tr. S). 

Prof. Czapla jest 
biany przez 
ków zespołÓW 
które prowa<izi. 
żym au 
i to hobby jest 
żyt€czne - to 
znanych, 
śni lU>dowych region 
ski~o. W tej chwtli 
pla zebrał blroło 201_HL~h 
pieśni, które 
się w druku, 
znajdą się w 
iednego zespołu 

prl«'ll,~ Rąd ~odE4 Itp. W 
Krakow~, adna wyznacza mu 
1IP00000anle, a <,onto dalszej współ
pracy wypłaca Głus%kowl 2000 7.1. 
Innemu swemu agentowi - Wit
kowkzowl I Krosna, lIII-letnlemu 
ślusarzowi • ?SS, również wy
płaca niewielką gażę za pewne 
U1Ituai, które len mu oddaje. Ze
b)' zabawa miała jeszcze więcej 
posmaku sensacji "agent nr 429'" 
- Gruszek l .. agent >Ilr 428" - Wit
kowlel ~isują zobO'Wiązani~ 
","SpÓłpracy z ,,szefem Cle w Pol
~e" - JaworskIm. O poo:lomie 
umysłowym tego ostatniego najle
piej ŚWlad.czy treść ,po&plgyw,,
nych przez .,agentów" zObowlą
uń' c.·yWję: 

petentnego do załatwienia po- W związku z naszym artykułem dobnych spraw, ods~ z nl-I ________________________________________ _ 

czym, zapowia<iając, że po-, 
wróci tu niebawem. Nie po- S K · 
wrócił, bo wkrótce potem zo-; pra W a" omornł.."., .. -r··· 
stal ares;;towany, a Witkowi(;z 
pracy od swych "przełow- d d 
ny-ch" już nie otrzymał. prze sq 8m 

,.szef s~iegow9klej komMld" 
.. ... zobowiązuję się współ

pracować z ClC. Nie biorąc 
na siebie odpowiedZi i-cleolo
gieznej wel takty<:znych posu
nięć w/w". 

" ... zobowiązuję się współ-
pt"acować w sekcji C. C. 
225.§.11.22.p. i w ramach Jej 
kornpeteocji wypełniać jej po.
lecenia". 

§ 1 projektu czy;tamy: "Z 
chwUą zawarcia małżeńs twa 
powstaje między małżonkami 
z mocy ustawy wspólność 
majątkowa, Obejmująca ich 
dorobek (WSlj)Ólność ustawo
wa)". Arty'kuł ten stanowi 
powt6rzenie zasady abowiązu 
jącej w dotychczasowym ko-
d>ek<sie rodzInnym z 1950 r. 
W drugim jedn3'k par-a,graile 
ttegO a.rtyIcUJlou. w punk<:ie 8, 
przewJ.cluje si~ (odmienn~ niż 
w dot~hcza.sowym kocbeksie 
rodzinnym), lZ dorobkiem 
małżop.k6w nie są objęte "wy 
nagrocizeni-a za pracę lub i:n
nyeh przyehodów płyną(;yC'h 

z osobistej pracy jed.nego z 
małżon'k6w". Innowacja ta 
jEst bez większego znaczenia 
dla stosunków wiejoskich, aae 
zupełnie podstawowa d~a sto 
sunk6w miejskidJ. PrZEcież w 
rodzinach miej Siki ch, z regu.ły 

pracowniczych, zarobki mał
żonków to główna pozycja 0-

woców ich pracy. Wyłączenie 

zarO>bków ze wS\>ólności ma
ją tkowej małżonków oznaczać 
by musiało w praktyce prze
kreślenie zasady wspólności 

majątkowej. 

lubU wY""<ępować także w roli .. cy . 
wllneg<J tunl<cjonariUS7..1 sru,zby I W wy'deni'l1 niedaaednynl 
Śledczej MO", który .. śle~lzi"' nl"l Nowin Rz.eszowsk..lc-h" z dnia 
kogo Innego. a ooffiordereow BOj((- " 
dana Plas<>ckiego". Ta wenj.a ula- 20-21. II. 1960 r. ukazał a.1ę 
na była przede wszystkim jego r~ pt. ,.Korn«nlca", W 
rodz.lnie - ojou I bratu. W tej 'którym opl.sywal<lśm,. cięikie 
roll ,,'V\ISze<>hmogąoeg.o oracownl-. . 
ka ol"gan6w Śledczych'" wy9tl\"pLI W>3Il'Unki mate!"1.alne EmUh Wę 
też m. In. w domu wujka swego glarz, zami€Wk.j w Pł8'ZlÓW
kolegi z pracy, którego o;"raddo- oe -(pow'. Kól.buszowa) i jej 
no kll'ka dnI prz.e.d Wyjazdem Ja- _. .. . . 
worsklegCl do ro,:lziny na święta. I ~OJ.ga dtmeCl - 6-1etrueJ KTY 
Specjalnie więc "bacza z drogi, by siyny i 2-1etl1lej Zofii. Na In
osoblscie odwllwzić pc6zkOdowa-1 t.erwenci~ Milicji tą sprawą 
nego. Na miejscu w Poltchnle ko- I . ~ ..... ___ > I S..A n_-I 
lo Tarnowa przeprowadza WS_- i Zlun"""<:<><VW .... S ~ "'" .. vwa
st.ronne "d oohod zenie.", a na "pa- i »wy w Kollbu.slzow.ej. Przed 
~~i~~~;~nze~~J od":.~z.?'c~·':'ia ~~~~~! !tparu dniam:i otrzymllliłmy 
niej wojny światowoeJ l klik_' !J.st od prezesa Są-du dr J. St~p 
zajo:C. Być mme, te były ~ po-; !"lia, który pr7.€~ał nam odIpis 
trzeone do rlod"n ia sobłe wlęk-l"" i . k ;?ego splendor·u w oczach swoich K?nCO'Ne" .rozprawy prze~l\'" o 

,podwładnych. :>~CU O? 'ECI - EdwardoWI· Wę-
• • • glar7xywL 

Niewątpliwie sporo z tego, o l' . 
czym pisałem wyżej można i .~es Są.du dodaje od sle-
trzeba potraktować jako ózie- bl:e, ze ~wall'd .:Vęgl·~T"l. zo~
cinnadę, wytwór trapionej nie Wlązał Się .płoclc l'l'lJe5It;"czme 
ziszczalnymi imaginacjami tytu~Em ~ll'ment6w na ulrzy
mlod.zieńczej fantazji. Sporo, mame OzI€<C1 kwo:tę 402.50 zł 
ale nie wszystko. Prokurator plus do~k roózm>ny począw 
z Prokuratury Powiatowe; w .'l'Zy od dma ~4 ;nM"ca 1960 r. 
Krośnie, który sporządza w . W uzasa·dmemu postępowa: 
tej chwili akt oskarżenia prze- Dla ~ą,.dowego czytamy m. in .. 
ciw Jaworskiemu i spół~e, wy- "Emilu z Pyr6w W~arz 1 
łuska na pewno z protokołów Edward .W.ęgl~rz 28.'WaT'h ~ą 
prz~s!uchań Oskarżonych i ze- rek ma.ł<że~skl w USC w Dzl
znań świadków to, co rzeczy- lrowcu. dnia. 5 m~Ja 1953. :: 
wiśc i e należało do elementów i z.a1ffiIE5'Zka<h 'U WUjka EmIlu 
przestępczej działalności spół- Węglarz - Jana P:,-",:y w Pla
ki Gajli - Jaworski, a wyod- z6~, na kt.&rego drLlalc~ g;un 
rębni fakty. które musi się za- tOWEl) ~61n~ wysI~lem 
liczyć do plodów ich fantaz}i, 7Jbmiowah sobIe don:" ml~~
czerpiącej wZOTY do "wywia- !l:aln,.. Pona<it.o małronkowle 
dowaej" działalności z kry- \lm~ą pr~atn'l otrzY'l'l",·H ~ 
mi.nalnych romansideł. !"1atkl Emiln Wę~laT'7. Marli 

Ludzi naiwnYCh _ delikat- Pyry 2 .mor1<l. gTUn'bu do wspól 
nie mówiąc - panów Kazimie- n~o uzywama. . 
rza W ., Stanisława M., Kazi- Do laita 1~59 1'. po7,ycle mal
mi~rza P. i pani D. prokura- ~Ik?",r ukła-dalo sle pom.yś l
tor oskarżał nie będzie . Oni nIe I El~waTd WP.>9:1arz Jiłk~ 
swoją część kary już odbyli _ p\acaWTlIK Huty l M~)a ~ Gl! 
stradli po parę tysięcy zło- WIcach prz:vczynltał sle fmlm
tych. Jaworski przyznał się :;>Cm1O do .PO'kryw~n!a "'''57.t ?,'' 
lekarzowi, który go badał w Utrzym~D1R 'l'<?cłzlny. W m1ę
więzieniu, że nabieranie tego nZY'cz"~.le Mana Pyra o"~br,,
typu ludzi sprawiało mu po la małżonrkcrm nR<ne T'01e. Od 

Kodeksów nie uchwala się prostu rozkosz. Stą<i apel re- .<"~ cr.asu rod7'/na 'E)('i~roR 
co. rok. Poprzedni kodeks ro- portera (reporter oskarżać nie Wę!!"IR~.;l zacreł 7 si" wt:rąoMlĆ 
o'z~n~y . przE~rwał dkres lat b dzie re rter może t lko dn oozyc!a małżn.nikÓ;" f ro
dZIESlęclU. NIe znaczy. to JEd a~lo~aĆ) po nie przyspa;zaj- bić ;n~1 "":v'r"l't1tv, u .nz.e1"\~ ~le 
n~, by ~ d3leko l.d"lc~ch m Jaworskim powodów do '>: wl!rd6w'k·'l. 'WrE'p~'e O'i Znl'W 
=I~n - nt~ wprowadza Ich rO~kosz. To nie 'est rzecz 1959 r. F,~ward WE'~la<rz za
bowiEm pr?Jekt n<>.wego ko- j trudna ~ wystarczy JbyĆ czł~ n'l"7~t;jł allme-ntowa·n!a d'Zlecl, 
deksu - ~ogł obowlązyw.ać",:, wiekiem myślącym przy każ- ;od!1()sząc be~sadne zerzuł.v, 
dalszym CIągu. PrzeohrazenJ3 d' kaz" ze zona orzesvłane prze?; nle-
społ€<Czne postu.J.ują większą . ej o . #l. !!lO nlf>nJR<07.e ma""I)~1. O>ro-

nowoczesnośb S. ADAMSKI we.dzi si~ niemoralnie i nie o-

jąc Da. 
córki nie mogła 
cować., natomiam 2ldoby~ 
środ!k.i żywności~ ~ała 
WYchodzić d>o zna}omych z 
pT(lŚbą o pornoc, POZOstaWIając 
dzieci same w mi.eszkaniu 

O;cie-<: ch:iecl Edw~ W. 
larz odn16will nawią la po.. 
życia z żoną, odm ł dolro
wolnego alimentowa ia dz~L 
Oświadczył ponp.dto, że jest go 
towy do podpisania onie r0z-
wodu. \ 
Sąd lWI1.;u, żen 

ezyć n.a-clzór Sądu 
go nad wykonyw 
Emilię Węglan: 

ci.elsk iej i 
skła<iania Sąd 
sprawozdań 
tej władzy, 

50 kodeksu 
nadto 
tOC7Jenia 
wództwa o al 
Sąd uzna je da . 

d-zieci wyma,ga, 
wić je przy 
ki'bku lat c6rki 
I nie dopuściła 
zaniedbań. 
rtlimenty 
We.e:laTZ i dol 
kołu sądQw€'go. 

A więc s 
cy" ~lała 
wio.na. Przy 
sil: następująca 
Węglą·rz nie będzie zdQlna za
pewnić ooslalecznego utrzy
man ia sobie i rl1'lie::- i'ClJ't> '"!la j ą.: 
do dyspozycji li tylko J.~enią- _ 
ilie otrzyma'ne tytulem"\-;l~ 
~6w plus doda<ŁeCk. rodzinny. 
Może by władze p;"NiatO'We w 
l'Colbuszowej znalaziy dla niej 
na miejscu jakąkolwiek pra_ 
cę? ChOĆby w charakterze 
sprzątaczki w szkole podstawo 
wei lub Prezydium GR.N. ' 

W imieniu Emilii Węglan 
dziękujEmy r6wnCCZe5nie na- ' 
szym czytelnikom, kt6rzy na 
jej 'l"eoe n",d'E sła'li p~ .{'7:kl dIla 
'CI:zied :z odzieżą i stodyczami. 
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Zwr'óclIlśmy sil: do znanego krytyka krakowskiego M. Ou
towskiego z prośbą o napisanie dla "Nowin" recenzji z Sa
lonu Wiosennego 1960 rzeszowskich plastyków. A oto tr~6 
recenzji: 

Tegoroozna wystawa malarstwa I grafiki okręgu rzeszow
skiego ZP Al' otwarta zosta.ła po raz pierwszy we własnym 
lokalu Związku. W niewielkiej, na pewno zbyt szczuplej, 
salce znajduje się kilkadziesiąt obrazów dającYCh dość do
bre wyobrażenie o sztuce artystów rzeszowskioh, charakte
rze środowiska I poszczególnych indywidualnościach. Nie
omal sam fakt, że bezsprzecznie naJwięcej w sensie piast y
oznym ltlQją, do powiedzenia twórcy raczej młodzi, którzy 
kilka lat temu ukończyli akademię, decyduje o dwu, z po
zoru przeciwstawnyeh zjawiskach wystawy: z jednej strony 
o pewnej dynamiczności wynikającej z wyraźnego dążenia 
większości artystów do znalezienia własnego, najlepiej wy
rażającego DSobowość, języka plastyczncgo, z drugiej o 
pewnej tradycyjności wynikającej znów z braku zdecydo
wanego przeciwstawienia sil: przyjętym k(Jllwencjom. Ta, 
w pewnej mierze ograniczona nowoczesność, w tym wypad
ku nip jest przeSZkodą w kształtowaniu sztuki opartej na 
własnych l'rz.dyciach i przemyślenj~."ł· nie rewolucyjnej 
artystycUllC, ale też nie branej z oU'ugiej ręki, ul" 

Alfred Jakuoowicz PeJza.ż - tusz 

Na skraju lasu do porucznika WlerZ'bickiego po
deszli trzej dowodcy plutonów, podporucznik Jasiń
ski. świeżo przybyły ze Szkoły Oficerskiej, sierżant -
podchorąży Wolski, sprężysty I młodzieńczo surowy 
blondynek, tryskający zapałem do zawodowej służby 
wojskowej oraz chorąży Wacek - najlepszy w puł

ku lekkoatleta. 
. Duwódca kompan.ii ogarnął spojrzeniem łagodnie 

opadającą w kierunku Smolnika połoninę. Oba jej 
brzegi były gęsto zarośnięte jałowcowym zagajnikiem. 
W środku znajdowała się łąka, z której wiatry odmio-
tły śnieg. Podobna była do łysiny olbrzyma, prze
ciętej głęboka blizną - wąwozem pełnym śniegu. Go
dzina czwarta po południu. Ostatnie promienie zacho
dzącego słońca ukosem pieściły łąkę. 

NOWINY RZESZOWSKIE 

DaIladująeej tych czy Innych wzorów. Mamy tu przeważnie 
do czynienia. z malarstwem rzetelnym, wolnym od łatwizny. 
dalekim od szokowania i zaskakiwanIa. 
Bolesław Dusm w swoioh wcześnipjszych obrazach wy

cbodzl z konkretnego pejzażu miejSkiego, spr.owadzonego 
do b3lrdzo konsekwe-ntnego geometryC'Znf'go układu dosko
na.le skomponowanych płaszczyzn, o rozbudO"\ninych wza
jemnych stosunkach przestrzennych. Natomiast w ostatniej 
z eksponowanYCh prac ( .. Kompozycja Ir'), na pewno najlep
peJ, rezygnuje już z przedmio1owości, Pf":t':ostawiając czystą 
grl: płaszozY7m, tym ra.zem działających dJ·na.miowie, jak by 
napierających na siebie, pDSiadających dJzięki zróżnicowanej 
fakturze pewną odrębność i konkretną masę, zwraca tu 
uwagę bardzo dobre rozwiązanie kolorystyczne, stwarzające 
charakterystycz.ną,· świetlistość ws·J)Ółdziałającyeh barw. 

Geometryczny układ poSłużył Alfredowi Kudowi do stwo
rzenia. malarstwa zupełnie innego, zawierającego silny ła
dunek dram.a.tycxny. Jego obrazy utrzymane w ciemnych 
nasyconych tonacjach posiadają niespokojny układ pła

szczyzn obwiedzionYCh czarnym konturem, składających slll 
czaS>eJJl w surowe, ekspresyjne, proste fonny, odcinaj~ce sil: 
od bardziej płynnie traktowanej przestrzeni. W pra.ca.ch tych 
obok fragmentów odznaozających się doskonałą, ma.terią, ma 
Jarską, tra.fiają się miejsca nlooo puszc,z{)ne, niedopowie
dziane, Jest to jednak mala.rstw1J zdecydowa.ne w nastroju, 
iwladezą.ce o niewątplIwym talenole a.u:tora. 

Praee Edwarda KIeferIInga wskazują, takze na. wyratnie 
postępujący we właściwym kierunku rozwój tego a.rbsty. Od 
woześnleJszelro groteskOWego "Wesołego nastroju prowincji", 

Jerzy Majewski ,Kompozycja" letnpera 

poprzez formalnfe bardziej zdyscyplinowaną, .. Dziewczynt: 
z parasolem", clo "Dzie"\vcz~'n na czerwonym tle" - obrazu 
wstrząsającego wymową. DStrego kontrastu koloru I układu 
formy. W tym ()Statnim lITesztą, pod{)bni~, choć w mniejszym 
stopniu, jal, w poprzednich, nie wystrzcgł się 011 jednak 
pewnego przeładowania fvnnalnego I niepotrzebn'llgo nad
miaru, bardzicj chyba zbliżonych do tradycyjnego symbo
lizmu niż surrealizmu, znaków. 

Nastrój bardzifj pogodny, lekki jasny koloryt oharaktery
zuje obrazy Zdzis.ława Ostrowskiego, przywodzące może na 
myś~ Jllekt.óre prace Klee'go, wli:i:{)ne w ch.a.rakteru, w sp9-
sobie przckszlałrallia postaci iuclzkicj. Renat-a NIemirska.
Pisarek maluje obrazy ouznaczające się dużą kulturą kolo
rystyczną" niepozbawio·nc WdlZi~ku, subtelności I lekkości, 
ale nie wolne od powierzchownej d·oŚć ładności. Pejz,a,ż mi>ej
ski Jerzego MajeWSkiego cha.rakteryzuje się syn tetyczn " 
plamą barwną, jego "Kompozycja" zdaje się zbyt sztywnie 
mieścić się w zakresie surowej "abstrakcji geometryozneJ"_ 
Obrazy Zuzanny Kudowej przy dobrym układzIe kompozy
cyjnym lJ'Osiaclają zbyt wiele dekoracyjnoŚoOi, Prace Stanisła
wa Szmuca cechuje barcltzo dobre ()opanowa.nle rzemiosła, 

zwraca uwagę u tego artysty duża. łatwość zmieniania rÓŻ
nych kon",encji, Maria.n S1rOllskl malujc obrazy w typie 
abst.rakojl niegeometrycznej, wyrosłe jednak wyraźnie na 
podłożu naturalistycznej konceJl'Cji obrazu, również dobre 
t~hnicznie. Jen Maternickj tworzy dzieła nie wolne od 
pewnyoh niepo.ra.dności, jednak świadczące o bogatej wyo
braźni plastycznej. 

Wśród prao graficznych zwracają uwagę monotypie JerZle
go Sienkiewicza, bardtzo liry=e, kultureJne, świadczące D 

pewnej wirtuOtZeril technl:czn>ej; prace Ireny Wojnickiej do-
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- Zjedziemy kolumienkami plutonów, kątem w tyŁ 
Zamyka sierżant Wolski - polecił Wierzbicki. 

- Czy nie wyślemy ubeapieczeni.a do zagajników? 
- zapytał podporucznilk JasińskL 

Wierzbicki wzruszył ramionami. 
Można to zrobić. Jakkolwiek tu od miesięcy nie by

ło żywej duszy. Cisza, aż w uszach dzwoni! - Skinął 
ręką. Dowódcy plutonów zasalutowali. Po chwili kom
pania zaczęła schodzić w dół szykiem nakazanym przez 
dowódcę. Nie przebyła dwunastu metrów, kiedy na 
skraj lasu, dopiero co przez nią opusZćZOny, cicho jak 
dUChy podeszli strilci sotni Stacha. Sotn.ie Hrynia 
i Bira już od pół godziny leżały w obu oskrzydlających 
kom.panię jałowcowych zagajnikach. Czota Rezuna za
mY'kała dostęp do wioski. Pierścień okrążenia był 
kompletny. Znajdowało się ich tu blisku 600 prze

ciw stu dziesięciu żołnierzom kompanii pol'lucznika 
Wierzbickiego. 

Szperacze plutonów podporucznika Jasińskiego 
l chorążego Wacka natknęli się pierwsi, prawie 
r6wnocześnie, !1Ia leżących za krzakami banderow
ców. Zostali skoszeni krótkimi seriami z pistolet6w 

maszynowych; nie z.dążyli nawet oddać strzału. Na-
tychmiast cała polana zatrzęsła się od huku. PociiOki 
z przerażliwym gwizdem pruły powietrze. Banderowcy 
walili do żołnierzy, którzy na tej otwartej przestrzeni 
stanow,ili żywe tarcze strzeleckie. 

Kompania starała się bronić, ale teren w najmniej
szym stopniu nie nadawał się do tego. Zołnierze, czoł
.łając się, szukall nierówności gruntu. Daremnie. 
Mlejse przydatnych na stanowIska ogniowe, poza ty
mi, które obsadził przeciwnik, nie było. Osaczeni· szyb
ko zdali sobie sprawę, że są skazani na śmierć. Z roz
paczą strzelali w kierunku niewiclz!alnych banderow
ców. Umierali, nie wypuszczając z rąk karabinów 
I pistoletów maszynowych. Tak było lepiej. W huku 
strzałów z własnej broni nie 6łyszeLi pocisków, od 
których ginęli. 

Pluton sierżanta - podchorążego Wolskiego zamy-

Str. T 

_ .... .. - . ~ . __ . 

Jerzy Sienkiewicz "Kamieniczki" ol.eJ 

bre w kolorze, o baśn!owym nastroju. Znacma lJ'Oprawnoś6 
cechuje rysunki Jana Lubasa.. 

Od ogólnej, ra()'Zej wyrówna.neJ przeciętnej, nlelronystnle 
odbija, kilka; obrazów o cha.rlLkłeru barwnych naturalistycz
nych widoczków, których obecność na wystawie wytłumFl
czyć mO<żna chyba jedynie rzeczywiście dużym opanowaniem 
techniki a.kwarpl(}wej przez Ich a.utorów. 

Tak więc wystawa, na któ- .................. .. 
re.1 znala.zło się wiele bardzo 
dobrych prac, jest przeó!' wszy 
stkim przeglądem możliwości 
środowiska., jMt równocześnie 
dobrą za.»4)wiecb,lą przyszłości, 
o ile artyści wystawiający będą 
nada.l kroozyć po przyj'ltej d.ro 
dze. Jest przykładem bardzo 
ch ara kt.erystycznego zJawiska 
w sztuce polskiej lat ostatnich 
- doohod:il:enia. do głosu środo 

Renata Niemirska - Pisarek 
"Dama w wieczorowej sukni" 
oLe; 
wisk mniejszych I wzrostu loh 
m.a.czcrua. Może stanie się to 
początkiem rzeczywistego roz
lzerunia, prawdziwej kuliury 
pla,stycznej. 

MACIEJ GUTOWSKJ 

Krzewicielka 
polskiej 
twórczości . 
muzycznej 

DLa uczczenia Roku Chapi 
nowskiego znana krzewi.ciet 
ka. polskiej twórczości muzy. 
cznej prof. S. Niekraszow 
zorganizowała koncert poLs 
w szpitaLu "Long Grove" 
Epsom, w którym przebyw 
wieLu chorych pol.skich inwa 
/idów z ostatniej wOjny. 
programie koncertu, po omó 
wieniu młOdzieńczej twórczo 
id Chopina, g-letnia JoLant 
Mossakowska ~ykona!a 
polonezy Chopina, 
czym Chór im. Chopina poe 
dyr. Z. Gedla wystąpi! z se 
rią pieśni i kolęd - poLskie 
kompozytorów: Noskowskiego 
Niewi<Ldomskiego, Nowowiej 
skiego i innych. W drugie 
części koncertu odbyły się ta 
ce ludowe wykonane przez ze 
spóŁ im. O. KoLberga. Słucha 
cze w liczbie oko/,o tysiqca o 

sób spośród pacjentów Pola 
ków i innych narodowości o 
raz personeLu szpitala przyję 
Li I<ioncert polski entuzJastllcz 
nie. 
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ka:ł szyk komq:>anii i był na ra.zie,poza zasięgiem ognia. 
ZnajdUjący się przy nim porucznik WieI7Jbicki od r~.
zu ocen.ił katastrofalne połoienie kompani!. Starał się 
niemniej przyjŚĆ z pomocą obu pozostałym plutonom. 
oskrzydlając prawy zagajnik. 
Przekrzykując buk pocisków dowódca kampanii wy

dał odpowiednie rozkazy. 
- Skook! Biegiem marsz! - wołał jak na plaeu 

ćwiczeń młooziutki podchorąży. Zołnierze porwali się 
naprzód. Nie zważali na ogień !!lOtni Hrynia i gnali 

w kierunku zajmQWanego przez nią zagajnika. 
W tej chwIlI ruszyła sotnia Stachll. Kontra takujący 

usłyszeli za plecami tętent koni. OdwrOCill się I zoba
czyli pędzących szerokim waeblarzem banderowc6w 
pieszych i konnych Byll .tuż tak bLisko, ze można było 
rozrÓżnić ich zarośnięte, czerwone z w)"Siłku i wście
kłOlk.! twarze. 

"Koniec!" - przemknęło pnez mY'Śl Wierzbickiemu. 
Wyjął a; przytroczonego do siodła chlebaka grana t 

ręczny, odbezpieczył go i cisnął z rozmachem. ZObaczył, 
że ż·ołnierze plutonu Wolskiego robią 1'lI5 !!lamo. Wśród 
nacierających upowców powstały wyrwy. Kilka kOl.lJ.. 
oba lon yc!1. na ziemię, wierzgało rozpaczliwie k"'py
tam i , kilka innych sadziło bez jeźdźców w stronę 
wąwozu. Ale oto atakujący już starli się z żołnierza
mi. Zbili się w jedną gromadę. Nie mOlŻna było teraz 
w ogóle odróżnić walczącyeh przeciW'nlk6w. WierzbiC'ld 
poczuł nagle, :że koń jego si~ chwie~. Chciał wysuni!~ 
nogi ze strzemion. Za p6tno. Leciał w dół. Ogarnęła 
go czarna noc. Straeił przytomność. 

Podporucznik Jasiński zdawał sot,ie sprawę, że z je
go żołnierzy niewielu pozostało przy zyciu. Komend 
nikt i tak w tym zgiełku nie słyszał. Dokoła try
skały w górę małe fontanny ziemi i śniegu, podrywa
ne przez padające zewsząd pociskI. Jakimś cudem nie 
był jesu:ze trafiony. Spostr~gł, ze znajduje się dość 
blisko wąwozu. Zaczął w tym kieru~u pełzać. 

cdn 
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Ośrodek CRS 
w najbliższych miesi~cach, przy-

i
ą.PI się w Rzeszowie do budowy 
rodka szko-Ienloweg() C .. ntra1t 

olniczych Spółdzielni "Samop<>-
00 Chlo-pgka", który b<:-dl~e 

lerwsU\ tego roozajU placówka w 

ra}t!, Inwestor budowy - CHS 
rzeznaczyła na ten cel około 17 
ln u. _ STANISŁAW KOP~ - RZESZO W 

Wedlu!!: opracowanych p,1anó',N, 
-rodek mi"śclć będzie 5'-letn!~ 

3-letnl, 
asadniczq Sz l-; "łe Handlow- oraz 

nternat na 300 miejs". W sllko
Boh tych wyp05ażonych w oopo·· 
'Iednie u,rządzen,la I obiekty .g~-
odorcze, pobierać będzie nauk~ 

ons-d 500 młodzieży, 

OŚrodek -szkoleniowy CR-'> -bU~ 
any jako pomnik TysiąclecIa 

poważnym sto-pnlu przyczyni 
141 do rozwiązania trudności k!
towych w wIejskim aoaracte 
andlowym. Ma on być od

dany do użytku w 1963 rOku. 
(wal 

- Pana hobby? 
- Krótkofalarstwo i motor. 

Każda. pasja w innym sezonie. 

- Może pozostaniemy przy 
pierwszej. ,Jak doszedł Pan do 
wlasnego nadajnika? 

- Łqcznościq radiową in
teresowałem się od wielu 'at. 
kiedy w 1953 roku LPŻ zor
ganizowała tachowv kurs -
skorzystaŁem z niego i w ska
li światowej ukazał się mjj 
znak "SP8 - 100". W cztery 
lata później otrzymalem licen
cję na amatorską radiostację 
i od tego c=su znany jestem 

•.............. , ......•....... , ......... . 
lANUSZ KONDRATOWICZ 

cMtĄtLJW05c~ 
Niejedno władca 
pug,~ płazem, 

gdy winien jest 
królewski błazen. 

* 
Zawsze znajdzie, 
chOć nie pyta, 
kr6tszą drogę 
do koryta. 

---·0 
< !\fPREIENTACj~ 

Cz~ściej spotykam ta!kie Driady, 
!którym nie głowa służy do paa-ady. 

krótkofalowcom jako SP8-
JW". Te końcowe lmery ozna
czają nadawanie, a uprzed
nie cyfry końcowe - nasłucn. 

- Czy prowadzi Pan ewi
dencję rozmów? 

- Jest to obowiązek bardzo 
surowy. Mam około tysiąca 
rozmó-w z krótkofalowcami 
różnych krajów. Z Czechami 
łączy mnie prawdziwa przy
jaźń na antenie. MMny wspóL
ne zainteresowania. Najdalsze 
kontaJcty to łączność z IZTCl
elem, Mozambik, Brazylią. Z 
Oceanią mam bardzo słabą 
łqczność być może z winy an
teny . 

- Jaką miał Pan najcie
kawszą rozmowę? 

- Tru,dno powiedzieć. M oźe 
z pewnym Rosjaninem. Oka
zalo się, że ma na imię tak 
Jak ja ·i jego ojciec pochodzi 
z PoLski. Nazywal się Stani
sław Buratowicz i nasza łącz
ność byla wzruszajqcym spot
kaniem na antenie dwóch ro
daków. 

- Jakie Pan ma plany'! 
- Kontakty ra,diowe dopro-

wadziły do tego, że od trzech 
lat prowadz~ stałą korespon
dencję z Czechem Pawłem 
Boravićkq. W tym roku po
stanowiLiśmy spotkać się oso
biście - choćby w pasie po
granicznym Tatr. Prżed ki!
k-oma tygodniami utworzyLiś
my w mieście Rzeszowski 
Klub Krótkofaloux:ów. Jest 
nas 36 i prowadzimy szko
lenie oraz samoksztalcenie. 
Kto jest ciekaw naszej pracy 
może słyszeć na falach krót-
kich. Na przyklad mnie w 
każdą nie'dzielę o 10.30 w 
paśmie 42 metrów. 

J 
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Z nów miJa ml"",lą~ - trzeci 
Imiesiąc 1960 roku. II kwar

-- lał br. ro,,!,oczynamy boga-
tym, atrakcyjnym repertuarem 
filmowym na .. kranach kin rze
szowskich. W kwietniu CWF 
IV'Prowadza na ekrany kin re
kordową ilość nowych pozycj' 
bo at 22 fiłmy pełnometrażow. 
w tym 7 kolorowych I 2 panord
my. I-<inem3tografi~ światową re
pr ezentować będzie 12 krajÓw, ? 
t-o: Polska 4 fólmy. w tym 2 kooprc 
dukcja z "IRD, ZSRR - " USA -
3, W'ęgry -- ~, Chiny - I,'Francj3 
_. 2, .<\n):·:i2 - l. Bułgaria - I 

Meksy k - 1. .T3ponia - l, C·,e· 
chosłowacJa - l. 

A co zaprezentuj .. nam proouk
~j. rodzlma~ Przede wszystki:n 
arcyzabawną komedię ·satyryezną 
"Zezowate szczęście" opartą na 
opowieści "Sześć wcieleń Jana <,1· 
szczyka" . Nowy film polski 1e 
Zbigniewem Cybulskim w roli gł6 
wneJ "Do wl·dzenla do Jutra". Za· 
baclymy w nim wspan~alą k:ea 
ciQ Teresy Tuszyńskiej_ Trzeoią 
P()ly('j~ b~d;~!~ cie,kawy ~:lm War,· 
.:!y Jakubowskiej zrealizowlnv we 
o.,ól z kinematografią NRD 
.:Spoq::ania w mroku" wg sce!1::1~' 
?'iU5?:8 n,:j o·,dstawie ksir:zkl \1u-

3kat~FieS7arowej .. Pozwólcie naITI 
kr7vezeć" . 
Najciekawszą pozycją bęr1zle Il~ 

-.. -o 'pliwle najbard zieJ współcze
~'ly fiLm kooprcdukcji filmowc0W 
Polski I NRD pt. "Milcz'1ca gw.a
zda". Fabuła filmu osnuta na tiPo 
lotów mlędzypl"netarnyd, wg o
powiadania St. Lema "Astro:1a
vei", 
Spośród filmów rad7.1ecklch Wir 

to zobaczyć dramat rozgrywający 
się w dniu za's(,ó~7.p'r.ia H \\"r'j:1Y 
światowej pl. .,Gdy umiJ<l<ly dzla-
łCt •• ,Sombrero" to barwny, 
c:ekawy film młodzieżowy, a 
. Wiatr w oczy" - to dramat z 
-kresu walki o utrwa-lpn:e włc:ldz.y 
"~,dzieckiej ora1. umacniania 'Jrg(ł ... 
nizacJi komsomolskiej w RosjI. 

F'Umowcy węgierscy dost arczyl! 
nam d",i" ciekawe pozycje kolo
rowe - fil·m do.kumentalny "Ou
!lJj" ~ "Dzi""'ń II Londy'lie", 

Miłośnicy filmów przygOdowych 
będą mleil okazję zobaczyć pełen 
eni.(jcji wester:1 prod1Jkcji li:SA pt. 
,"Je~d·ziec znikąd". Nie mniej p.a
,>jolll.~;acy .-;e·st obraz reżyserii Wił 
liama Wellmana "Lot nad pacy
~:k;err.' "Wszystko o E'h :e" to 
rqm t.:t:~zuJący zakul's0we gry 
ś'.viat::ł ar~vs.l\"('znego w v.lalce o 
pozycję w "teatrze i filmie. 

Marie Felix słynną aktorkę mek 
~:vka{lskE; Zob8C"zymy w fll~ic 
"Meksyk w ogniu". który zawie-

ra w sabie wszystkie wysokie WI W KINACH WIEJSKICH 
lory dramatyczne I artystyczne. 

Wiel·blciele artyzmu niezapom
n:anego Gera'rda Phl!!",,'a ujną 
go w jednej z naji-epszej krea~jl 
jego przedostatniego filmu .. Mont
parnasse 1919", 

Czołówkę aktorstwa z,,~h!>d1li~ 
go zobaczymy w fnmle "Tajem
!'Ice alkowy". Występuj_ w nim: 
Martine Carol, Dawn A-<tam5, 
Francoise. Arn()ul, Jeanne Mo
reau, VI t1orlo de Slca, Mar~e-ł 
MouloudJi, Bernard Blier ,' Rlohar<I 
Todd I Inni, 

"płomień za J<>ratą" to ele kawy 
dramat prod<ukcji chlńskl"J, któ
rego akcja rozgrywa się w Szang 
haju w 1948 roku. 

Z ciekawych fILmów warto J .. -
szcze wymienić "PrzygOdę na 
plantacJI" produkcji angle13kleJ. 
"T<:sknota" nowelowy film c~ 
chosłowackl, "Wyspę śmierci" pro 
eIu'kcjl bułgarskiej oraz fascyn"
jący dramat produkcji Japońsk;ej 
pL "Przeklęci bracia". 

Każdą z tych pozycji będziemy 
omawiać w naszych tygodniowych 
prze-glądach, lecz już nawet 'Z sa
mych ty!ul6w moż!1:.1 zorientować 
się, że kwirtniowy repertuar ki!'] 
zapowiada si<: Interesująco. 

Na el!)ranach kin wiejskich kin., 
mani będą mieli okazję oglądać 
m, In, następujące filmy: "Mój u
kochany" produkcji radZIeckie:, 
, .. Marzenie" - angielskiej, "Trze" 
cia licealn K" - włoskiej, .. Ba~a 
lu-dzl umarłych" polskie" 
"B~d~ moim syne-m" - ·radzlec
klej", "PM;ygoda w niebil!" - bul 
garskl .. j, "Uclec7Jka przed nocą" 
-norwe~klej I "Prawdziwy ko
niec wielkiej wojny" - prod\l'kcJi 
polskiej. 

AKC,ni: PIlLMOWB 

Z okujl 'P'I'lypadaJ~cel w dniu 
ł kwletnl& 15 rocznicy wyzwole
nia W<:gler - w wielu kinach od 
b<:d'zie sl<: przeglqd filmów produ
k~jl -węgierskiej, 

• 
, W kwietniu abchol,lzlć będziemy. 
l"·k co -tpku- "Dni Leninowskie", 
a także 15 rocznicę podpisania u
kładu o przyjaźni, pomocy I współ 
pracy mio:<lzy PRL, a ZSRR. Z t .. J 
Lkazji zobaczymy na ekra:1ach kin 
r?:e~zowskic_h fiLmy o Lenin:e ora7 
elekawe po-zycje kinemalografii 
radzieckiej. 

ERSKI 

Scena, z filmu "Tajemnice alkowy". Na pierwszym pianIe 
ur JCza Dawn Adam. 

Kadr z filmu "Zezowate szczęście. Na zdjęciu dwaj znako
mioi aktorzy Bogumił Kobiela.1 Wojeiech Siemion. 

MOM męska, choć bardzie' 
kolorowa, niż dawniej bywa
ło, jest ba.rdzo szykowna i ele 
ga71-cka. Na bardziej uroczys
te okazje garnitury powinny 
być uszyte z tkanin jednobar
wnych, zapinane na jeden 
rząd guzików. Marynarki ma
;ą trochę "przykrótkie" ręka
wy, spod których widoczne są 
mankiety 100 szu li. 

Ubrania tzw. do wyjścia M; 
modniejsze są w kratę. Te, kt6 
re zamieszczamy zaczerpnięte 

są z paryskiego czasopisma. Je 
den w kolorze szaro-niebies
kim w ciemno-bordową kratę. 
drugi jasny beż z brązowym. 

Szerokość spodni ok. 22 cm. 
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Kronika 
Salgrg 

"KWIATUSZKI'"' 
Z WYKŁADÓW 

I PRZEMÓWIEłJ' 

t::,. Los calego państwa wisia.ł 
wówczas na cienkim włosku., 
a włoskiem tym 'był Karot Gru 
b-y. 
t::,. W owych cza.sa.ch ludność 
Grecji składała się przeważnie 
z mężczyzn i kobiet . 
t::,. Uchwalą Rady Miejs1cie; 
cmenta.rz ten zostal przezna
czony tylko dla tych niebosz
czyków, którzy mieszkają Ul 

naszym mieście. 
t::,. Zwykły papieros egipski za 
wiem tyle nikotyny, że kropla. 
jej polożona na języku psa, 
może uśmiercić dorosłego czlo 
wieka, 
t::,. Sekty biczowników były plo. 
gą, która szerzyła się w Euro
pie od początków średniowie
cza, hen aż do podnóża Kar
pat. 
6 Należy podziwiać. zimną 
krew Ludwika XVI, który do 
ostatnie1 chwili tie stra~lł spo 
koju ani pewności siebie i wstq 
pil na szafot śmiaw i odważ
nie, nie tracąc glowy. 
6. Kiedy Maria Stuart zosta
ła stracona, zjawiła się w par
lamencie królowa Elżbieta., 
trzymając w jednej ręce chu.
steczkę, a w drugiej lzy . 
.6. Hus zostal spalony na stosie 
w roku 1415 i to w dodatku lrr. 
tem, podczas siraszner,v ttp1:tc ...... 

t::,. • ta.rożytni Litu.' mi paLąc 
na stosie zwłoki swoich wo-

I 
dzów, palili wraz z nimi nie 
tylko żywność i broń, ale. rów 
nież psy, konie, kobiety oraz 
'nlle przedmioty pierwszej po-
'rzeby. 
':l. Reasumując, można powie
.Izieć, że Yryderyk Wielki nie 
byłby do pomyślenia bez swe
go ojca. 

"Express hu.morystycznll-
1932 r. 

Wllbra.1 ;. k. 
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I LIbA 

W STALóWEJ WOLI: Stal 
LTS Łabędy (hala sportowa 
gOdz, I1J 

W MIELCU: Gryf - Nafta ;Ja
sło (god Z. 11) 

W RYMANOWIE: s.tait - Wal
ter Ib Rzeszów (gC><lz. 14) 

W SANOKU: S~nl)cza!'lka - Le
chi .. Sl;dzi~zów (.r;t,-d·z. l~) 

2:UZEL 

TOWARZYSKI MECZ 
DRUZ'YN I LIGI 

W RZESZOWIE: Stal - Polemia 
B~;dg~sZCl (s\alj!"'n przy nI. Ob
róńców Stalln,grAdu - godz. 15) SOBOTA 

'26 marca 1960 t. 

CZYTELNIA 
WDK (ul. Okrzei 7) ~ czynha 

od gOdz. 16-21 

IMPREZY 
WDK (ul. Okrzei 7) ~ 

gM •. 19 - "PJORNJCA" wl· 
dowlskO r e g icrnalne w wyko
naniu zespołu taneczn~go 
i kapeli 'NDK. sala widow:-
5kowa 
godz. 15 - NOWE SZATY 
KRÓLA - baśń scenicUJa w 
8 obrazach wg J. ch. Andpr
sen a 

TEATR 
Państwowy Teatr lm. W. SIf!

maszkowej - Lis iWlnogro
lila - godz. 19 

KINA 
_ na podstawie kom'l.lnik.atu 
CWF 

RZESZOW 

ZORZA - Przygoda ha Marlell 
.,tecle 
(,pol. l. 12) godz. 13 
Miejsce na .ziemi 
~pol. I. 16) 
godz. 1~.30. 17.30 I 19.30 

MEW A - Wp,~I; wiPóllokato
,rzy (radl. I. 16) 
godz. 17 i 19 

SWIT - nie c zynne 
PRZODOWNIK - Ostatnie I 

minut (w!. l. 16) 
godz. 17 l 19 

APOLLO - Takich <'lwóełl, ,'111: 
lI'l~s trzech (fr. l. 18) 
godz. 16.30 l 18.30 

MIELEC BAJKA - 'l"7I1lIlC ta
larów (pól. l. 10) 
TĘCZA - Letni sen 
(szwedz. l. 16) 
DK - Wspólny pok6j 
(pol. l. 18) 

TARNOBRZF.G WISŁA - Ato
mowa kaczka (ang. L 12) 

DĘBA METALOWIEC - Có
reczka (ang. I. 16) 

STALOWA WOLA WRZOS -
Dom Pani Telter (fr. l. 18) 
BALLADA - Skarby króla 
Salomona (USA l. 10) 

. DĘBICA UCIECHA - TańCz.-
ce molo (ang, l. 14) 
GRYF - Prawo morza 
(bil łg. l. 16) 
zW1AZl'tbWl'l - CI t "I~"", 
szeJ 'ekipy (radz. l. 12) 

NISKO SAN - Si<rzywd!lOnl 
(w~g. J. 18) 

ŁAŃCUT ZNICZ - Iwan OtM-
ny II st'!r. (radz. I. 18) 

KOL8US:tOWA t:lRAZYNA -
O statl1ia miłość Clr. l. (8) 
LE Z A.Jt';K RADOSC - ~ Slaty 

nl i! t1twINlt (pol. J. 14) , 
ROPCZYC I!i PRZy,TAtj,ll' 

IWAI1 GrO~n )' I s. 
(ra d z. l. 16) 

ROZW AD().W POLONIA - !la:" 
ryMnka (ft. l. 18) 

RUDNIK RUSAŁKA - Awatl. 
t.uta o 'Ba~lę (pol. L 7) 

SARZYNA a~YGAt)ZISTA -
Chor~gwle na wleta~11 
(radt.l. 12) 

KANCZUl'lA PIA!'\t' - poel~lł 
(pOl. 1. i8) iZ·ueh (tAtlt, I. 12) 

PRZEMVSL RbMA - f!,otltn 
zabfć (an/l. l, 18) 

"OLli'/[l'tA ~ Stta~otU! !Iu~ 
dtenia (ang. l. l~) 
BALTYK - Male dramaty 
(pOl. 1. 12) 
KLUB GARNIZONOWY 
St.ynel <radz. L 16) 

JAI'tOi!lŁAW GDyNIA, - rat
ster2 (e~e~kl L 1~) 
oRA - tyćl!! fiie pt!e'bilC!U 
(rUm, I. 18) 

PROGRAM 
SOBOTA 

1"1IÓGRAM I 
Program ania: 1.15 18.!lI 
WlildCJfnośtlt 9.00 MO '.M 

8.00 14.00 16.00 108.00 20.00 23.00 
8.08 Pnt'!gllld pr~8Y 10.10 Mu

zyka pol~k. 11.00 ".udyćla dlll 
klasy V 1~.20 Na swojską nUtę 
12.40 . UtwO'r y forlt-plańowe 
14.25 Muzyka o p t'!tilwa 15.05 
Pol·kl i ltujawiakl 15.30 Z !:f
cia ZwlątMl Radflt'!ekl@go I&.ts 
Sobolńl~ popo/udnla 11,a(i 
Kwadran! melodll 17.4S Radio
reklama 18.05 Radiowa Spół
dzielnia Satyryczna 18.25 Wę
dróWki n'ltltyć2lM po I(uju 
UI.OS Polskie tańce Ludowe 
19.20 Notatnik 1<ulturalny 20.28 
Wiadomości Olportowe 20.30 
Zgaduj-Zgadula 22.05 MelOdiI!! 
tan",ćzna 23.1~.40 Melódi" 
tan",etne. 

PROGRAM II 
Program dnIA: 7.48 15.041 
Wladon'lości: 5.30. 6.30 T.3ł 

8.30 12.04 15.00 19.00 23.50 
8.38 przegląd prasy 8.45 t>ool

S'lct .. melodie ltldowe 9.05 KOII
cert Orkiestry Mandollnl~lów 
1~.00 Polska muzyka opetowa 
10.50 Porady praktyczne dla 
kobiet 11.00 Pora:1ny konc~rt 
Chopinowski 15.10 Suity !tom
pozytorów ;radzieckich 15.30 
Dla dzieCI alldycJa słown':>
muzyczna H.OO Utwory skrty.p. 
cu\ve 16.15 Nasi słuchacze sa
mi ukłańaJa program muZycz
ny 17.00 Radio-reklama 17.15 
POE(odne melodie I piose:1kl 
18.35 Muzyka i aktualrtosd 
19.05 Uniwersytet ".ódiowy Iq.15 
AUdycja muzytzna 19.30 "MR" 
tyslakowle" ode. powieści ra
dl"' ... ej 20.00 Koncert 20.50 Me
lodIe taneczne 21.27 Kronika 
gportowa 24.00-2.00 Muż;yka 
tanl!ćzna. 

RoZGLoSNIA RZESZOWSKA 
1'R: 

12.50 Audycja w jęz. uktklń
",klm 14.00 Koncert życzeń \4,40 
Radio-reklama 16.00 Spr.
wozdanie z dysku_ji. organizo
waneJ przez Nowiny Rzeszow. 

LUBACZOW MELODIA - Sn]' 
w szufladzie (w!. l. 14) 

KROSNO PIONIER ~ Ojcłec 
narzeczonej (USA l, 14) 

JASŁO SYRENA - W kręgu 
podejrz~ń (Y"dz. l. 12) 

GOllLlCE WIARUS - W obro
nie moJej miłości (fI'. l. 16) 
GORNI.K .- Nikt mńle nie 
kocha (węg. l. 18) 

IWONICZ WCZASOWICZ 
NiepolrzebllY (fr. l. lS) 

NIEDZIELA 
27 marca 1960 r. 

IMPREZY 
WOK (Ul. Okrzel 7) - EUGE-

N1USZ ONIJ!lGIN . wg. 
Aleksandra f>u,,-kina W wy
kOnanili Teaeru poe~JI \'iDK, 
ula WIdówiskoWA - gNlz. 1'J 
"NA WESOŁO" - godz. 11.30 
- Gry i ubawy dla dzieci 
mlodszych sala nr 19 

KLUB D08REGO 
FILMU 

WDK goaz. 19 - . preleli:elll 
mgt Wl. S~WI!.ii . TwórCZ-:>ŚĆ . 
Modiglia niego na tle ekS'pr@'ó 
sjOnlZn'1'U; ~odz. 20 - Film 
pl. .. Mon~parnas!;e 191~" 
(prod. fr a n e.) 

TEATR 
Państwowy Teatr Im. W. 81~ 
n\a5zkow~j - Lis I wil'logr/')oo, 
na - godz. 19 

KINA 
_ na poc\.9tawle kotn'lllllu\U 
CWF 

RZt:.sZOW 
ZO'RZA - Mlej8ee na Zleini 

(,poJ. 1. 16) 
gMz. 1~.30. 17.30 l 19.~0 
por. - My~zka l kotek 
gOdz. 10.30 
i płomienne !@rea (od L 12) 
godz. 11.~ 

MEW A - WBell wSPÓtlOk8Ło
rty (radz. i. 18), dod. Karu' 
zela w Lowictu 
godz. 17 i 19 
iPOr. - CudoWl\i p6dtó! 

SWIT - Okno na .podwórze 

~
SA l, 16) 

odz. LS. 17 i 19 
or. - Pycha ukarana 

,0(\2. 11 
f'1tzóDOWNnt 

mi r\\lol (W!. 1. 16), 
gOd~. 18, 17 l 19 
.pot. - Opowl~ść 1I~I At\tyćll:a 
,Od~. !O.M I U 

APOLLO ---, Takleh dw6cl'l, jak 
.1'1 3S trzech (ir. I. 18J, 
g~dt. 14.30, i~.3ó l 1&.30 
por. - Źl<'>la ~1'I1ylOpa 
(dl~ najl'l'llódS!y~I'lJ 
gMz. 10.3b I. el~idt\y k~lIty· 
Mnt (dlA statueJ młodtietYI 
gM~. 11.:wJ 

MIELEC SAJKA ~ Tysl~~ tli
i-śrów IpOl. i. 10), do<!. K.t.,. 
!'lIkIl I'c>d p$M'I 
'Pot. - Syn motta 
'rl!lCZA - Letni Aen ($twed~. 
1. 18), lIód, We~l!8n~ bArók 
w t:tMoi'll~h 
j)ot,U!jtlt • 
bit ~ WI~ólny l'olt!H ~lloL 
L le). dod. Wtó~fAW $O 
por. ~ otle-ln" kletĄtIto 

I!ITAI.OWA WOLA wJt~O!l ~ 
Dom ?anl '!'@lIer (ft. l, 18) 
l'It't1. ObliltyWec1.! 
'Por. - CtłrOtltleJ!ltll b@ćtlta 
I'\ALl~AOA - Skll'b}/ lttóll 
!i al·,mon~ (USA l. lu) 
lIód. 'l'an:@c 
pot, - Nie ma flleblnkłC!łl 
I!'l:YUelt 

RADIOWV 
~ltłe I 1'Iot!;IMnlfj POlskl@IO 
!lacHa w lu@~towI8 na h,l'nU 
'ProtJl~rnóW shJ~by tdrowlS 
lU4I IIkt!ynlta C>dPówl~zl ni 
listy 18.3.0 l'o.\!lklf! melodiI! lu· 
dowi lA.łb Ploser.lu tiYlodi'lłi, 

NllIlDzt1!iLA 

P!\OGRAM I 
Pto.gUm d nlaI 1,15 Ul,tS 
W1MłotńMClt ii.OO 8.00 '-00 

MO 14.110 ił.OO lA.Go :10,00 18,00 
s.o8 f'l'tellllla 'Pruy U b Mu· 

tyka ala wstY§tkle.h §.D~ "r,la 
sa" 9.20 Koncert 10.30 Przeglą
dy l pogl~dy 11.30 Powstanie 
KZ,MP 12,20 Barwn" melodIe 
1~.45 Z eyklu "Ni",zapomni"ll<! 
stronice" 13.4S Zielony - mag3., 
zyn 15.00 Z życia Związltu Ha
d ZiI!ćklegó H!.Ó!I TY.godnIOW,. 
IPtźegląd Wydarzeń mlędzyna-
todowyt>h Ul.M "podejrzan7' 
osObnik" I!!łt.tćI10Wlsk<i 11.25 
MUZ)"IU tll'lećthll 18 . .'10 C:o U 
eleble sły"hać 21.00 Pieśni Kom- . 
'\)tltytcn-ówpolskleh ~1.i. Me
lodII; • Wy!p I 1<,onŁyheńtóW 
22.00 Na fal! hUI'l'lOt+tl 23,1_23.40 
Muzyka tan~cznll. . 

PROGRAM n 

Progrllm dnia: 7.48 15.08 
Wiadomości: 5.30 8.30 7.30 

8.iKJI2.04 15.00 19.00 ~3 . 50 
8.311 Przegląd ptRSy 9.2~ Kro

nIka studencka 10.20 Felieton 
litarackl 10.30 NoW<! nagrllnta 
11.00 Zeykl'u "Wybralle nówe
le" 12.10 Poranek, syml6hiczny 
13.10 Technlk.a.l problemy 13.30 
:nadlowa Spółdzielnia Satyry 
czńa 13,50 Koncett życz~ń .13 .00 
Dla dzieci słuchowiskO 16 . ~O W 
niedzielne ,1'Ol'Orudńle 17.1JS 
Kor",spOnder1cja z za.granlcy 
17.20 PódWieczor~k przy mi
krOfonie !S.~O Wiązanka melo
dł! tBneettlych U.U pogCX!ne 
me'lodle 21.2~ WI~domóŚćI !/por
toWe ~3.00 Mu~yka róż!'lych 
ftato<!ów. 

ROZGLOŚNiA 'RzI!:SZOWSKA 
. PRl 

9.40 Opowiadanie Jerzego 
Korczaka "Linia obrony" 10.00 
Piosenki tolniel'Skle. 

DĘBICA UCIECFiA - 'rańez~ 
et'! Ińolo (ang. l. 14), dod. 
Strach na wróble 
por. - Król Maciuś r 
GRYF - 'Prawo morza (!buł&. 
l. 16), dod. W parku 
por. -- Oslolek MagdlIny 
ZWIĄZKOWE - Wryt.tń.:e 
roek And roll.. (ang. l. la), 
dod. W słonecznej ltu'mU'l1l 

LAI'ilCUT ZNICZ - Wicehra·bia 
de BragelonM (fr. L 14) 
dod. Sejm 
por. - HistoriĄ z plesklel'ń 
HUTNIK - Chorągwie n~ 
wieżach (tadz. 1. lZ), dod. 
Nasza krOnika 6/59 

LE2AJSK ltAoOSC - Kotnł· 
san i róte (fr. 1. 12), dod. 
Architekt GOrbusier 
por. - CzarOdziejska studnia 

ROPCZYCE P~YJAZI'il 
Iwan Grofny I seria 
(radz. l. 16), dod. Karuzel .. 
w Łowiczu 
,por. - O J"'dno życzenie sa 
wiele 

PRZEMYSL ROMA - RozkAZ 
u.b16 (a1bg. I.. 18), ;PDr. Ska ... 
by IJUltana 
OLIMPIA - I!Itueolle stu
dPAnia (InM. l. 1$), dod, Na 
bC>CtMj ullczee 
pot , ~ Ihla llek HUSAn 
:BALt'YK - M~le dral'l'laty 
(pol. 1. U). !!od. Stewe8yll: 
KOl'ytkO 
JPÓt . - Pnygoct. matynun 
K L UB GARNIZONOWY 
Szynl\! (rad! . l. 16). dod. KSi~ 
tycOwy Wlóc zl)!ia 

p o r. - D!lewcz~ta z Iml'n!h
hof'u 

JAl'tO!J(>A'W t1D\'NIA - Pięk
nA młynarka (wl. I. 18 
pan,nr.) 
pM. - Sr,eWczyk Kopytko 
OKA - Zycie nie przebacza 
(rum. 1. 18J. dod, Melancho
lijny pIes 
p o r. - Z Argl!ntyny do Melt· 
sykU 

KROSNO PIONt~ - Noc: po
Ślubna (pol. I. lB), dod, JUr 
dzieci malUj~ 
por. ~ a'jka O fn'lOk·l.I 

.7ASLO SYRI'lNA - W kr~gl1 
pod~.itz~ń (radr.. l. i2). dod. 
W<;dr6wkl aŁol'nów 
por. - M~dr" kota 

W KALISZU: Prosna - BBTS 
Bieolslro 

W GDA~SKU: PolonIa - L",gia 
W-wa 

PIŁKA N021NA 

11,IGA 

W ZABRZU: Górhlk - Stal So
snowlee 

W BYTOMrut POlonia - Wisła 
Kraków 

W WARSZAWIE: Gwardia 
ŁKS Lód~ 

W GDA~SKU: U!ch18 ~ LegIa 
W-wa 

W BYDCOSZCZY: t'oJA)nla 
Odra opoI!! 

W SZCZECINl:t: Pogol'l. - Ruch 
Ch=6w 

iI LIGA 

GRUPA POŁUDNIOWA 

VII KiRAKOWIE: Craeovla 
Piast Gllwlce 

Garharn1a - Słal Mielec (Codz. 
U) 

W TA!l.NOWIlllz UDia - Coooor
dła KnurÓW 
. W RZJ:SZOWnt! 8łaI ... Wawel 
Kraków (80bota rod.. 1e) 

w KRO 8!oi'tJ: t L~!lI~ - Naprs6d 
LipIny (i11.,lblell I~" 15) 

W WrRKU: W.w~ - GÓrnik 
Iladliń 

Ól'tU'PA. 'fłOtNOCN'A 

ViI RACIBORZU: un\a - Ulel'l 
Poznań 

WE Wl'tOCŁAWrt1: ,Sl_sk - War-
ta pónuń ' 

W POZNANro: OlimpIa - Za-
wisza Byd~zóZ 

W KALlIlZU: CAlIsIl - Arkonla 
Ste~ecl!'l 

W GDYNI: Bałtyk - Po1C>nla 
Gdańsk 

W OOIlZOwt1':: : Unia - PoIO!l14 
~-w. 

Ul LIOA 

'9V ,rAl'tOs\',A.Wrt1: .TKS - !!I l al 
St. W Oi8 (łM.1.. 18,~Oj 

W G ORL ICACH: n6rnlk - ~ 
śl'1lAnk, tgMt. IMO) 

w PRZJr.M'Y~t,tJ : Polna - Ozu.. 
waj Przemyśl (~~'I. 18,30) 
Wf\ZESŹÓW 1l'l: Re90VII - Wal

ter l't~ (lod.%. 11) 
W MI!lLCt1: 81al Ib - ' &tli i'b 
~ (itOóZ-. 18) 

W PRZEMYŚLU: PoloOon1a - St. 
~bkla (COda. 11,aO) 

A·ItLA8A 

W .TA$LE: Cza.rl'll - Stal Dęba 
(gNlz. II) 

W KROSNIE: U.gla II) - St.tl 
lb Dębica (g odz. 13,15) 

GRUPA II 
W GORZYCA CH : Stal - pOló

nia Ib pp.em y31 (/'io<'ll:. 1~) 
W PI'lZEWORSKU: Orze! - Lzs 

Pr.tedmieścle (godz. 15,30) 

Sportowy 
rozkład 

jazdy 
W SARZYNIE: Unia - SIarka 

Tarnobrzeg (godz. '1.5) 
W PRZYBYSZÓWCE: LZS 

!'\pattll Ldaj~k (godt. 12) 
W ROZW ADOWIE: S~ 

turawl~1I (god:lt. Ul) 
. W ŁAj,Il'CtJCIE: Czu+wllj 
Ib St. Wóla (goo,z. 14,30) 

B-KLASA 
GaUPA aÓZWADOWa&A 

LZS 

atal 

Wlótrnl;mz Skópllnll'l - Kolbu
GrowIanka, Stal Ib ńeba - Sol!:o-
łOw!anka . LŹS Radl)1'l,)'~l Wlelkl
oclj: an N !t;ko, K5 NIsko - LZS 
Wola R Z!!CzjYeka, Ul'li~ Ib ~any
!'la - L ZS UIAn6w, Oi'%el I'\Udnlk 
- LZS Mc>kr'1.:fSZów. 

GRUpA POi>&ARI'At:z.A 

Krośnlanka Ib - LZS Potok, Sa
novla Le.sl,o - Za.górzanka, Brz.o.. 
2l()vlll Bl'\U}.z6w - OstOJ8KOliICr:y.. 
ć P, pt~st MIejsce P llMotoWII - Gór
nik GU.bo w!'llea, OÓrnik Iti t1<>t
lIoe - SaMCzal'lka Ib , al~y 
UlU\zykl - l.zS zaU1.}'1'4 

OiU),PA 'Pa:uatYaU 

PolnA lb I'f'+ZMI'Iył! - Połóft Lu
,r.am:ów, , ·LZ!i Olelłfy~!! ~ LzS 
NeMybka, GWal'd ta Pt~myjl _ 
Budo wl a,h i n ad yl'nnó, L1':5 SWlttt .. 

III )'$k aw lca Przel'l,:\, śl. Pr2I!I!'l)'
śI"nkll - - J KS Ib JArOIIlaW • .::.au
wAJ Ib Pi'ze-I'nYŚl pauzu je. 

GUlNA8TY&A AkaOBATY(I~A 

KOSZYKOWKA 

W l\."1!AKOWIE: Pó!flnalv ml
~ttlósłW P019kl iUnil')r~k.. U~~"',I;t-
niĆ1.8 MKS Gt'Ol"l.'· fł-Ze5(f~W. M.KS 
Katowice, m.htra: P()7.naniL 

W KATOWICACH: PÓłfinR!y 
mi"'n+'lStw Polski .iunlórów z u
ci"lal~m Bo.iHlobu KatAwice, Or
ląt Z JUliomia. Polonii Pl:Zemysl 
l mistrza Krakowa 

SIATKOWKA 

I LIGA MĘSKA. 

W LUBLINIE: Lubllnlanl<a, s: al 
Mielec, Górnik Katqwice, AZS 
Łódź 

n LIGA MĘSKA 

W KRAKOWIE: Korona Kra
ków. Craoovla, WłÓkniarz Blelsl,o, 
Stal St , Wola 

TENIS STOŁOWY 

n LIGA 

W X'Ró!lNIE: Legia 
kraków (g«.lZ. 18) 

LIGA OKRĘOOWA 

. W i.:,w 

VIi RZESZÓWlE: Resovla - Sit
noozanka, Ruch - Sanoozanka. 

UJvstallJD .. lIJD20n 
W objeź,d:zie !pO całej Pol 

see pr~ystan~ły na st.ai?ji 
Rzesz6w kolejowe wa.gony 
"Wt8tawy ~zpleczeń$twa 
I lUgleny Pta~y". Wagony
w:y~tawa p()kl'l~ui~ W poglą 
d!:>wy spos6'tl jakle nuzę
d:aia I'T8(lY, sprż_t ~hlrony 
O8Oblrl.ej tt'AZ UJbeZp1ećze
ntamd%Y'I1 tpOW1nniMny u
tywi~ ItIby Ustrzec się 
prz~ W)1ladlk a.a'l'Ii I choro- . 
b8l1l'l1 zaW()ld(rNyml W pra
cy. GORL1CE WIARUS - W t>Mó

nJe trloJI'ł mJłO<!el (ft. 1. lA) 
dOd. P(letunek locJalitm 
por. - Oyl SOWl~drMł 
GORNIK - Nikt mnie nie 
kocha (węg. l. 18), dod. Ka
tarynka 
por. - Trzewiczki na bruku 

GRUPA J 

W DĘBICY t WlsłOłra 
Jedl!cze (godni. 111,30) 

W RZESZOWIE (h1ll. SI>Ortowa 
pmy ul. Lwowskiej): II Okregowe 

NaAa Mistrzostwa juniorów 1 mt.od2l-

Wy,stllwe Jelit ~n'i118. w 
~nlach od 28. m. do 2. IV. 
1960 1'. Ciel godz. S-16, w 
l!'O~ od godz. 8--14. 
Wstęp be~t.ny. 

- t 
J!:ów. Poozą~ek o gad'" B.30 ,1.-____________ -' 

* 
P r a c o w fi i t Y po s z u k i w a n ł n.~ESZOWSKA sPOŁnZmLNtA OGR()DNtoZA 

ZAKł,AbY TWoRzYw· SZTUCZNYCH Pu~ów w Pustko- . W Itżeswwie, ul. Rynek 7 
wie, JM)02tll Bneinlca. pt'lw. Dębica, -wol, Rze!!ZÓ.w zatrudniĄ . ~ ... O G Ł ' A S.Z A P R Z E T A R G , 
ni~zwłocznle INZVN tERA CHEMIKA z praktyką na -stanowis ~ na wykonanie w T,czynle przy m&gazyn1e opakowań ..-...a.~ 
ko Kierowńilą Zaktadowego Laboratorium Badawczego, rN- s~pu.jących robót wykońC2enio\yycl1: 
~YNIERA CHEMIKA z praktyko 1 na st.anowisko dyspozytora 1. TYNKU Z li:WN Ęi.'RZNEG(). f 

ZakładU, ltRZECH INZ\'NIBROW CHEMIKOW ze majO- 2. RYNIEN BLASZA~CB leiącyćh ł spadowych. 
ń'Ioośclił praC badawczych do Zakładowego Laboratorium Ba- 3. MALOWANIA DItZWI I OKlEN farbą olejn~. 
dawtlzego, INZYNIF1RA MECHANIKA z praktyką na stal»- 4. MALOWANlA W1ĘZBl:: DACaOWE:J środkiem gr... J -

wisku IItllt8tego Intyn.ieu utrzymania ruchu, INZYNIERA bobójczym. 
MECHANtKA (K,on!!truktóra) do Działu Konstrukcy.jnegO 0- 5. BUDOWl' sn:rnNt 1taĘGOWl:J. 

. raz IN:!;YNIEIlA EtJ.EKTRYKA (Konstruktora) do Dtiału Wykonanie :t materiAłów w)koQ&Wlly lub dosta.rezonych 
RonstrukcyjMlio ZakłAdów. Warunki pracy i ~acy ~ 00 przez ża.hla.wi~jącego. 
()l'fIóWI(>l'lla !'la miej~ei.l: mieszkani", - zapewn!ooe. K-534 Termin wykonania w/w prao ~ lIę w fi kwarta-

. * Je 1960 roku. . 
WO.JEWOD7,1tIB paZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWEJ 

KOMUNIKACJI SAMOCHODOWEJ W RZESZOWIE 
Odddał przemyśl-Piku}ice 

O G Ł A S Z A P R Z 'E T A R G 
nieogranłtzony L n i In 

na 8Pr2edat SZopy WARSZTATOWEJ. drewnian~j 
o powlettehni 253 1'1'11. Cena wywoławcza wynosi 7.500 tł. 
Przetarg odbędzie sią W dniu 31 marca 1960 roku, W biu

rze Óddziału PKS Przetnyśl-Piku!ice, o godz. 12. Przystę
t>uJący do przetargu winni wpłaCić ~adiul'n w WYSOkości 
10 proc, een~ WYWOłllw~zej - do dOla 31 marca br., do 
jodli. lO, VI kule OddZiału pkS PrzemyśI-Pikul!ce. Wy .. 
mienl·on" 8ZÓP4I mottu' oglądać codziennie z wyj1'ltkiem nie
dziel I świąt VI gOdz. ód 10 do 12 w Przemyślu, przy ul. 
1 Maja nr 106. Pierws~eństwo kupna mają przedsiębiorstwa 
pań stwowe 1 uspołecznione. W wypadku niedojścia do 
skutku sprze<!az:y w pierwszym terminie, przetarg drugi 
ódbędtle ślli w dnIu 15 kwietnia 1960 r .. a ewentualny prze
targ trżecl - w dniu 30 kwietnia br. . K-531/3 

OSRODEK TRANSPORTU LESN'EGO w SanokU. 
ul. Re~ 3, tel. łSl 

OGŁASZA PRZETARG 
OFERTOWY 

, 

na WVKONAmE • Sanoku, prty Ul. Reymonta ~ ~ 
4000 m' BRtl'KU 2i kOstki nl~larnej tub łity11ftk:L SZcZe
g6łovtych 1nformaeji udżiela biuro' OTL W SanokU- codżien
nie, od godZ. '1 do 15. VI przetargu mogą wziąĆ udział przed
slęblorstvtta państwowe, spółdzielcze i ~tn~. Termin Skła
dania ofert ~ do dDla 1 maja 1960 r. Kom.U1}ne otwarcie 
ofert nastąpi w drtiu 5 m:ajll 1960 r. OTL zastrzega sobie pra
wo· dowolnego wYboru oferenta.. Roboty będ/ł wykonywa.ńe 
na podstawie dokumentacji kosztorysowej, znajdUjąet!j się do 
wgl!jdu w biurze On:.. K-535/3 

z w 

nR2imSIĘBIORSTWO JAJCZARSKm w Jarosławiu 
ul. Reymonta nr tel 214, 275 

OGŁASZA PRZETARG 
NIEOGRANICZONY 

ri. WYKONA.Nfit INSTALACJI .. ELl!;I{'tRYCZNEJ w ma
f8Z1tlJ.e . przerobu jaj, wraz z uprzednim OPRACOWANIEM 

" DOKU1VłENTACJI TEcHN'ICZN'EJ. Termin ik:łIldanla ofert 
Ustala się na dzień 4 kwietnia 196tl roltu. VI prż~targu mo~ 
Wzi~ć udział przedsiębiOI'Btwll państwcrt\Te, spółdżlelcte I 080-
by pryWatne. Zastrzega Iliił prawo wybotu oferenta. Termin 
wykoi'iCżenia prac wyznacu 8it: dO dnia 25 kWietllia l!)M t 
Przetarg Odbędzie się dnia 5 kWietnia. () gOdtinie 10 ~ VI 
blurt-e pi"iledsiębiOTstwa. 

Bliższych Informacji odnośnie zakresu wykonania robót 
można zasięgać u Inspektora Inwestycji, tel. 274, 275 - co
dziennie w godz. od 8 de> 13.. K-533 

Wgląd do dolrt!ment~jl I InfotM'3Clje - w blut'Ze Spółdziel
ni. Ofert.y przeasit:blorp,tw państwowych, spółdzielczych lub 
osób prywatnych n.a.1cż1 składać w termińie do dnia. 10 
kwietnia 1960 r. 

Kon:tisyjne otwarde oiMi nastąpi vt dDJu 15 kwietnIa br. 
Zastrzega Ili~ prawo wyboru ołei'entr.. K-532 

WYDZIAŁ ŻDRÓ'WIA PREZYDiUM POWIATOWEJ 
RADY NARODOWEJ w L e a k u 

•• ł i' u d D I LEKARZY MEDYC'l'!Irt I LEKARZY 
DE!NTYS1'ÓW z prawen wykOny'wal'lia zawodu We Wiej
skim Ośrodku ZdrowlaW Gi5ńej, poW'. Leskb (Bieszczady) 
z wynagroć1zeniem óboW:lątuj~cym 'W myśl :Dziennika 
Ustaw nr 74 z dnia 17. XI!. 1958 r .. z dod.atk.ami: za pra
cę W lecznictwie 6tviart~ i bl~m. 
Mieszkanie - dwa pokóje 'ż k'ltehnil\ 'W osobnYm bUdyn
ku ~ światłem elektryćZnym, in.staiaeJą 'WÓÓOCiągową 
- zapewnione. 

])ojazd z Leska dO ctm,. łutobuBem od mlesiąća kwietnia 
do grudnia.. Zg}ośżeI1le ż iyc1or:Y~tn Idt!tować do Wy
działu Zdrowla Prezydium PRN w Lesku - do dnia 30 
kwdetnia 1960 roku. 

, . 
'T 

Ogłoszettia drobne - " -- - - - ( 

Praca 
",OiR.zkBŃA doóh~ządA. d(,dl!le'c 
kl. RzeszóW, Tkaczowa II; t. 1'10:
btO, .pokój Z. . . . 0-362 

Sprzedaż 
SPRZEDAM "Jawę-350" (tla .!IZ~ 
snastkac.h) RZ@!;zóW, Ul. Króla 
Kazim1erza 1'2/10. G-3M 
SPRZEOAM wind<: budowlaną 
obrotową ora3 inn<! f>rzect.tnloty. 
RzeSzów, ~ar~załkoWśka 27. G-3~4 
DO SPRZEDANIA dom je<1n6ro
dzinny z dużym Owocowym ogro
Ilem. Nab)'wcy od",tąpl~ ntiesz:u
n1e. T ar.l'l ÓW , u1. WojnarowlĆ':Za 4~. 

G-aJ2 

K-536 

!!II'R-ŻBDAH fJUn.l .. par.ce-lq 00<10-
W1an4 w Rzl1Szowle - BaranÓWce, 
UZb~ojo~ wrn ., częśćlą mate
rUł6w bu'C2owlany""-. Wladorttotć: 
"okolił Waletla, ~:IlÓW, ul. No
wotki 518. . G-a67/1 
KOM1>LBTNĄ wlęłbę -d.chu dwu
~a~oWegd, lub je<1nospa<'lowego, 
DRZEWO OpałOwe ' oraz pierwszo
r~ne śI~nl"l - SJ'.'l'zedam. Inf;:>r
mae'jt'!: Władysław KwiatkoW&ki. 
HUta Przedborska, +p-ta Przeodhórz. 
pow. Kolbusz6Wa. Pg,349 

Lokale 
PÓ§ZUKtlJ~ pilnie vokoj'l.l ume
blowanego dla .pracOwn1ka UJmy
SłowegO w RZMZ6wle. Oferty: Ba
za T:anspOrtu Rz:?SM, tel. 40.>!l5. 

G-360 

TANIO sprzedAm jedń1Jr'Odzln!ly Z g u b y 
<'lmn z Wolnym wars1'tatem I mlf!" 
IJzkanle>m, Rzenów, ul. Botelow- BiiiNIBK HELENA ~bllll {;wla
sklegtl oraz 1/3 ltan\l~cy . przY deetwo wYdane prze~ Dyrekcję 
uL 3 Maja. zgłÓSU'ńla: tn.gr Grze-. Państwowego Ll,ceum dla PrAc>U
mow'9ld Tadeus~ . . Kryn.lca, Pula- J4ć)'eh - ,RzeszóW. G-363 
9kięgo LI. tel. 5.28. ? PS-347/3 ci:Y2EWsrtr Edwar<'l zgubU do
SPRZEDAM parcelę 'W KrośnIe, wt'Jd orobimy oraz dY'Plo'm techni
ul. Woj~ka POlskl"go. WIaMI1'nośCI I ka budowlanego wydaM przez 
ktosno. P0'W5tań~ó'" Warszaw- TechńllOum ~udoW'IBne W Jawor"-
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